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Wychodzi codziennie o godzinie 7. 
t&uo, z wyjątkiem poniedziałków 

i dni poświątecznych. 
Przedpłata wyuosi:

I.JSUOWA 1

Z przesyłką pocztow ą:

| " 'S !  ii ra"* ,w
Numer pojedynczy kosztuje 8 eeutów.

Przedpłaty i ogłoszenia przyjmują:
We LWOWIE: Bióro ąOainUtrntii „Gniety Na­

rodowej* priy ulicy Sobieskiego pod. liccbe IZ. (da­
wniej ulica Sowa liczba *91). AJemcJa a rie n u l-  
hów Plątfcow»fcij,o nr. a plao katedralny. W 
KRAKOWIE: Księgarnia Jóaefa Cceoha w rynku. WPA- 
RYŻU: na cała Francję i Analje jedynie p. pułkownik 
Ractkoweki, (ue Jaeob 13. W WIEDNIU : p, Haasen- 
etein et Vogier, nr, 10 WahlUUchgasse i A. Oppelik. 
Wollzeile, 39, W FRANKFURCIE: nad Menem i Ham­
burga: p. Hiasenetein et Yogler.

OGŁOSZENIA priyjmuja aię ta  opłata 8 centów 
od miejeea objętości jednego wierez- drobnym dru­
kiem, oprócz opłaty ztępiowej 30 ct. za każdorazowe
I nn^ ‘*ty («klamacyjne nieopieczętowane nie nlegaje

Manoekrypta drobne nie twTacaja *ię lecz bywa.

Telegramy Gazety Narodowej.
(T y lko  w jednej części wczorajszego n u ­

m eru drukowane.)

Wiedeń d. 17 . lu tego . N a  m ocy 
j e d n o m y ś l n e j  u c h w a ły  k o ła  z aw ia ­
d o m ił G rocho lsk i k om isję  k o n s ty tu cy jn ą , 
że  Po lacy  n ie  w ezm ą u d z ia łu  w ro z p ra ­
w ach  n ad  re fo rm ą  w yborczą .

L w ó w  d. 19. lutego.

(Cechu projektów wyborczych. — Ze Szlązka.— 
Andrassy a reforma.)

Przykro w dniu dzisiejszym, stawiącym 
nam przed oczy w całej żywości najświetniej­
szą postać polską i najświetniejsze na ze­
wnątrz i wewnątrz czasy Polski, czasy Zy- 
gmuntowskie —  zajmować się sprawą tak  
mizerną i w strętną jak  reforma wyborcza, 
ale obowiązek przede wszy stkiem. I  na W iel­
kanoc bywają zatrudnienia domowe, równie 
powszednie, mizerne i w strętne —  a przecie 
spełnić je musi tak sługa jak  gospodarz,

Lecz jeżeli m izerną i w strętną nazywa­
my tę  sprawę, to tylko ze względu na po­
budki i cele jej autora, centralizm u — al­
bowiem doniosłość jej stać się może history­
czną : sprawa ta  może —  a gdyby nie przy­
słowiowe szczęście Austrji, powiedzielibyśmy: 
m usi — poprowadzić do rozbicia państwa 
Habsburgów, a zatem do nowego ustroju 
ładu europejskiego, jeżeli nie więcej. Śnieg
i lód w przyrodzie, a biurokratyczny absolu­
tyzm w życiu państw, oto centralizm, —  m o­
gło też państwo Habsburgów być cen tra li- 
stycznem i utrzymać się pod lodem i śnie­
giem absolutyzmu biurokratycznego, zw ła­
szcza gdy dokoła niego tasam a panowała zi­
ma. Ale od czasu wyswobodzenia konstytu­
cyjnego trzeba było sobie w Austrji powie­
dzieć: albo wolność i zniesienie centralizmu, 
wyplenienie wszystkich jego kiełków i na­
sion 1 — albo zguba mniej więcej szybka lub 
powolna! WoIdość i swoboda a centralizm 
taksam o z sobą niezgodne jak wiosna lub 
lato a śnieg i lód! Zieleniło się w Austrji, 

kw iat się puszczał, soki żywo rozbujały się 
w drzewach i zbożach — nagle spaść 
m a zawierucha centralizmu, aby wszystko 
zmarniało, każde życie odrębne, tylko śnieg 
m ógł jednakowym pokryć wszystko całunem.

Aż nadto wykazano, że bez przyzwole- 
sia sejmów nik t nie jest kom petentnym  zno­
sić prawo krajów obsyłania Rady państw a; 
że dalej, bez wniosków sejmowych niepodo­
bna zmieniać ani kuryj wyborczych ani licz­
by i rozkładu posłów na pojedyńcze kurje. 
A jeżeliby komu trzeba było jeszcze dowo­
du, to nastręcza go sam ogólny projekt usta­
wy (ob. „Austro-W ęgry “) w art. II., stano­
wiącym, że ja k  dotychczas tak  i nadal człon­

kowie do delegacyj wspólnych z Izby posłów 
m ają być wybierani nie przez całą Izbę — 
jakby wypadało z zasady wyborów bezpośre­
dnich —  ale przez grupy krajowe.

Ten a rtyku ł II. jes t faktem, a ten fakt 
nadaje całej reformie cechę dowolności szcze­
gólnego rodzaju. Obawiano się, aby Węgry 
nie odmówiły legalności delegacji, nie kraje 
Przedlitawii, ale Izbę posłów reprezentującej, 
więc zatrzymano w tym punkcie dawne p ra ­
wo. Ale Galicji, Czech, itd. centralizm nie 
obawiał się, i ztąd dopiero zaczerpnął kom ­
petencję do odjęcia krajom  owego prawa, 
k tóre  taksam o jest symbolem ich udzielności, 
jak  polityczne prawo wyborów jest w ogóle 
symbolem udzielności ludowej. A przecie, jak  
sobie przypominamy, zapowiadali centraliści 
—  a organa rządowe przeciw temu nie wy­
stępowały —  że i to prawo krajów w sto­
sunku do wspólnej austro węgierskiej rep re­
zentacji, będzie trzecią obok dwóch innych 
(teraz wniesionych) ustawą skasowane.

Przypatrzywszy się dalej ustawie ogól­
nej, k tórą  pod „Austro-W ęgrami" zamie­
szczamy, widzimy dwojakie upośledzenie 
Galicji, a trzeba zważyć, że jeśli jej przy­
znano 63 posłów, to dopiero w ostatnim  cza­
sie, skutkiem  nalegania korony. I  tak  gdyby 
obecną liczbę ogółu posłów 203 a nową 351 
zastosowano ściśle do Galicji, powinnaby by­
ła  otrzymać o 2.7 pret. więcej posłów, niż 
m a otrzymać. Tak  mocno w tym względzie 
nie upośledzono żadnego innego kraju , a B u­
kowinie dano trochę więcej nad przeciętną 
cyfrę. Dalej, jeżeli według dawnej ordynacji 
przypada na 95.128 mieszkańców jeden po­
seł, to według nowej przypada jeden na 55.017. 
Tymczasem według nowej przypada w Galicji 
dopiero na 86.952 mieszkańców jeden poseł, w 
Bukowinie zaś, tak  daleko niższej pod każ­
dym względem od Galicji, jeden poseł na 
56.884 a w Salzburgskiem już na 30.282 
mieszkańców przypada. Zachodzą i inne cie­
kawe okoliczności. Pod względem pierwszym 
przyczyniono Dolnej Austrji (we W iedniu) o 
4.9 pret., a zarazem i Tyrolowi o 0.7 pret., 
ale w Tyrolu zrobiono to na rzecz żywiołów 
centralistycznych po miastach. Z tego sam e­
go powodu pod drugim względem forytowa- 
no Styrję, Dalmację, Krainę, Górną Aastrję, 
V orarlberg, gdzie już na 49.000 do 84.000 
mieszkańców jeden poseł przypada.

Ustawy ogólnej należytym komentarzem 
jest ustawa wykonawcza, czyli ordynacja wy­
borcza, zwłaszcza gdy weźmiemy do pomocy 
stosunek narodowościowy. W  ty n k raju  u- 
względniono żywioł miejski jako  centralisty­
czny, w drugim upośledzono go jako  anticen- 
tralistyczny; tak  samo zrobiono z ku rją  wiejską 
i t. d. Z osobliwą misternością obrobiono 
Bukowinę, której nazwisko częściej od in­
nych krajów w paragrafach ordynacji figu- 
rnje.

Ale nie dosyć na tern. Los wyborów 
oddano zupełnie w ręce władzy politycznej— 
jak  to szczegółów > wykażemy.

„Do delegacji galicyjskiej w Radzie pań­
stwa*, tak  odzywa się G w iazdka  Cieszyń­
ska:

W dzień Jubileuszu Koper- 
nikowego.

Mało komu jest wiadomem, że wielki 
nasz astronom  był zarazem i poetą. Utwór 
jego poetyczny przedrukow ał uniwersytet 
K rakowski p. t. „Nicolai Copernici Septem 
Sidera.“ Z tego przedruku podajemy w dzień 
uroczysty czterechsetnej jego rocznicy pierw­
szą z tych poetycznych gwiazd w oryginale 
łacińskim  i w tłumaczeniu polskiem Ignace­
go Badeniego.

Sidus I.
Christum  ą  Prophetis promissum proponit. 

Promissum cupitis cernere p rinc ipem ,
Qui vos in populum quandoque liberum  

P raestans asserat heros,
In  regnoque suo beet.

E ip ec ta te  parum , mox aderit p iu s;
Non est in Pario  m armore durior,

Nec quisquam citus aeque 
Votis annuit optimis.

Sed differt animi consilium sui 
U t desideriis fervidioribus 

Ezpectatus hic hospes 
Possit gratio r excipi.

Cum vero veniet Pastor Olym pius,
Tum dislenta ferent ubera candido 

P lenae lacte cape llae ,
P lenae pignoribus bonis.

Non ium enta ferus disiiciet leo,
M ulcebit pavidam mitis ovem lupus,

Hic nascetur am om um ,
Illic cinnama, saccarum.

Pascet lanigeras Pastor oviculas,
Omni laeta dabit pascua copia,

U na millia fonte 
Potabit sitientia.

0  fons perspicuo splecdidior vitro,
Summis orte c itra  principium iugis,

Hue delabere tandem,
Gentis pelle tuae s it im !

G w i a z d a  I.
O Chrystusie obiecanym od prorokow . 

Pragniecie widzieć władcę, Pana tego świata, 
Którego wam przybycie nieba obiecały,
K tóry siebie; z ludzkością, ludzi z ludźmi 

zb ra ta ,
1 w BWem królestwie pokój im  zapewni stały.

Oda na cześć Kopernika
przez

L udw ika  Osińskiego *)

I.
Najwyższy zakres śmiertelnika chwały, 
W ydarte niebu ta jn ik i stw orzen ia;
Olimpn godne przedsiębiorę pienia:
Ty Uranijo wspieraj lot zbyt śmiały! 

Niestała ludzi znana mi potęga,

„Znowu wiedeńskie dzienniki głoszą, i i  
z Polakam i ponownie rozpoczęto rokowania, 
i że hr. Gołuchowski dlatego bawi we W ie­
dniu, aby zbadać cenę koncesyj, k tóre  mają 
być przyznane Galicji, jeżeli ta  zgodzi się na 
reform ę wyborczą według projektu centrali- 
stów. Ponieważ centralistyczne pisma często 
już rozgłaszały podobne wieści, które jednak 
nie sprawdziły się, nie wiemy, czy dzisiejszej 
wierzyć można. Przypominamy atoli delega­
cji galicyjskiej, że oprócz Polaków w Galicji 
są także Polacy na Szląsku i inne ludy sło­
wiańskie w Austrji, k tóre m ają te  same po­
trzeby i żądania, jakie m ają Polacy galicyj­
scy, a bez względu na  tychże delegacja ga 
licyjska nic nie powinna przedsiębrać.

„Polacy galicyjscy nie śmią opuszczać 
Polaków szląskich i innych ludów słowiań­
skich Austrji, ale muszą z nimi łącznie po ­
stępować, jeżeli nie chcą ciężkiego na siebie 
ściągnąć zarzutu. Jeżeli bowiem jakiem i kon­
cesjami przez centralistów dla Galicji jedynie 
danemi lub tylko obiecanemi się zadowolnią, 
wtencz is nabędziemy przekonania, że ofiarują 
nas i Szlązaków inne ludy austrjackie, aby sa­
mi dla siebie tylko coś z łaski centralistów 
dostać mogli. Byłaby to najnędzniejsza sza- 
cherka i niegodna bohaterskiego narodu. 
Centraliści zapewne chętnie przystaną na nie­
jak ie  koncesje dla Galicji, żeby ją  tymcza­
sem odosobnić, aby potem mogli resztę ludów 
i krajów słowiańskich owładnąć. Galicjanie 
wydaliby w ten sposób ludy słowiańskie na 
pastwę centralistom , a to nie m iałoby błogo­
sławieństwa.

„Koncesje wyjątkowo dla Galicji tylko 
przez centralistów  udzielone, mogą mieć le ­
dwo chwilową trwałość.

„Dla swego własnego dobra powinna 
więc Galicja nie przyjmować osobnych kon­
cesyj, ale tylko w łączności z drugiemi lu ­
dami stowiaóskiemi. Wtedy tylko nabytek 
będzie m iał trwałość. Prócz, tego jest jeszcze 
moralna pobudka, jest obowiązek względem 
bratnich ludów, k tó rehy  Polakom straszny za ­
rzut zdrady uczyniły. Ż e centraliści do takiej 
niesprawiedliwej nadwładzj dążą, za dowód 
wystarczy wpatrzenie się do ich projektu re ­
formy wyborczej.

„Czyżby mogli galićyjstf politycy do 
trw alenia takiej niesprawiedliwości w pań­
stwie austrjackiem , do ujarzmienia bratnich 
szczepów, przyłożyć swą rękę, chociażby im 
nawet obiecano, że reforma yy bor cza nie bę­
dzie na Galicję rozciągniętą)

„Oprócz owej niesprawieiliwości, cen tra­
listyczna reforma wyborcza za pomocą wy­
borów bezpośrednich dąży do zniweczenia 
autonomii królestw i krajów.

„Mówią galicyjscy polityty: Interesa Au­
strji i interesa Galicji są te  same. Wierzymy 
im. A na czemźe interesa Austrji polegają? 
Na tern, czego wszystkie lud* A ustrji pragną 
i żądają. Otoż wszystkie ludy austrjack ie: 
Tyrol, Tryest, lud niemiecki w Styrji i gór­
nych Rakusach, Słowieńcy, Morawianie, Cze­
si, Szlązacy, Polacy i Rusin galicyjscy o- 
świadczają się w petycjach przeciw centrali­
stycznej reformie wyborczej, :e jes t niespra­

wiedliwą i niesłuszną, a żądają pojednania 
ludów na zasadach federacyjnych.

„Centraliści są tylko partją, niemającą 
nawet ani ludu niemieckiego za sobą. Z ni­
mi Polacy układać się nie mogą, bo czego 
centraliści chcą, to nie jes t interesom Austrji, 
kiedy nie je s t interesem jej ludów. To dele­
gacja galicyjska musi mieć na oku, — kie­
dy interes Austrji jest oraz interesem  Ga­
licji."

M inister spraw zagranicznych hr. An­
drassy przyjmował dn. 15. deputację stowa­
rzyszenia dziennikarzy wiedeńskich „Concor 
d ia“ . Członkowie deputacyi przyszli go za­
prosić na bal, jak i Towarzystwo to urządza. 
H r. Andrassy zaproszenia nie p rzy jął z po ­
wodu żałoby dworskiej, wyraził tylko szcze­
re swe z tej przyczyny ubolewanie, po czem 
rozmowa zeszła na bwestje polityczne, k tóre 
pornszył jeden z członków deputacji powie­
dziawszy, iż właśnie byli świadkami długo 
upragnionego zdarzenia p arlam en tarnego : 
przedłożenia projektów reformy wyborczej. 
Hr. Andrassy wyraził przy tej sposobności 
swą szczerą radość z dotychczasowego powo­
dzenia tego ważnego dzieła reform y i rzekł, 
że uważać musi za. bezzasadne wszelkie oba­
wy, k tóre w ostatnich dniach ponownie 
wzbudzono co do szczęśliwego tegoż dzieła 
rozwoju, jak  np. pogłoskę o nastąpić m ają­
cej zmowie deputowanych galicyjskich, oraz 
wiadomość, jakoby sankcja ustawy, która  
przejdzie w obu Izbach, m iała być zawisłą 
od formalnego załatw ienia utyskiwań gali­
cyjskich. Ciekawą była  uwaga m inistra 
spraw zagranicznych, iż według jego zapa­
tryw ania nic nie ma jaśniejszego jak  prawo 
ciała ustawodawczego rozstrzygania łącznie 
z koroną, o swoim składzie. Źe pomimo to 
trzeba było długich i troskliwych starań za­
nim dzieło się udało, każdy dobrze znający 
stosunki austrjackie zrozumie ła tw o; mniej 
atoli na turalną je s t niecierpliwość opinii pu­
blicznej, k tóra w każdej najmniejszej fazie, 
jak ą  ustaw a przed swem wniesieniem prze­
być musiała, widziała powód zaniepokojenia. 
W  innych krajach ustawy tak  jak  ta, pocią­
gające za sobą przeobrażenie nstroju, wywo­
ływały przez dziesiątki la t walkę stronnictw , 
upadek i  DOWSfcawanifc gabinetów , wanim w 
dojrzałej formie weszły do parlam entu w ce­
lu  ostatecznego załatw ienia. Wobec tego te ­
raźniejsze m inisterstwo austrjackie ma p ra ­
wo twierdzenia, iż wielkiej p racy  w krótkim 
dokonało czasie. H r. Andrassy pożegnał de­
putację po przeszło półgodzinnej rozmowie, 
k tóra  jako przypadająca do gustu dzienni­
karzom centralistycznym wiedeńskim, mocno 
ich ucieszyła.

Nadto chwalił hr. Andrassy dziennikar­
stwo centralistyczne, że jest bardzo geistreich, 
ale bez umiarkowania wobec zagranicy, któ­
rej dziennikarstwo owszem spokojnie tra k ­
tuje sprawy austrjackie. Doniesienie to  w je - 
dnem brzm ieniu podają wszystkie dzienniki 
centralistyczne;zkądżeź wiedeński korespondent 
Czasu  donosi, jakoby hr. Andrassy oświad­
czywszy się, że nie należy się obawiać zmo­
wy Polaków, dodał: „bo pozyska się ich u ­

stępstwami na rzecz autonom ii galicyjskiej." 
W  owem sprawozdaniu tego nie czytamy.

Zalegamy ze sprawozdaniami z komisji 
finansowej, mianowicie w sprawie urzędni­
czej — ale nawał innych spraw, na razie 
niedających się odłożyć, zmusił nas do tego. 
Zresztą właśnie w sprawie urzędniczej sp ra­
wozdania B iura  stenograficznego, jak  i Czas 
podniósł, są całkiem  zagm atwane; nigdy p ra­
wie nie można dojść, co komisja uchwaliła.

Jubileusz Kopernika.
Pisząc słowa wstępne do naszej 

„Gazety“ w dzień wielkiej uroczystości 
czterechsetnej rocznicy urodzin Mikołaja 
Kopernika, przyszło nam na myśl podo­
bieństwo losów Ojczyzny, która go wy­
dała, do losów tej jego sławy, o którą 
spór z nami toczą najezdnicy tej ziemi! ;

Zabrać nam chcą tę sławę, jak za­
brali państwo polskie. Fałszywa nauka, 
kłamstwo, zuchwałe wmawianie i zła 
wiara, jakiej używają do przekonania opi­
nii świata, iż Kopernik był Niemcem i 
do nich należy, chociaż nigdy stopa jego 
na ziemi niemieckiej nie postała, jakże 
to podobne do owych gwałtów, po któ­
rych nastąpiło komponowanie prawnych 
tytułów do posiadania ziem polskich!

Ziemia została zabrana, ale duch 
ludności, jej dzieje, jej mogiły, pamiątki, 
wszystko to protestowało i protestuje 
przeciw zaborowi, i utrzymując swoją od­
rębność, czyni niepewnem jej materjalne 
posiadanie. Konsekwencja zaboru mate- 
rjalnego doprowadziła do nieznanych w 
dziejach zaborów moralnych: języka, re- 
ligii, obyczajów, dziejów i wielkich ludzi, 
jacy w tych dziejach zasłynęli. Zniszcze­
nie stało się dążeniem stałem wobec 
Polaków. Ażeby jednak zniszczyć, potrze­
ba wprzódy wszystko zabrać i zakwestjo- 
nować, co daje siłę, co podnosi, co przy­
pomina dawne prawa, dawne zasługi a 
jest źródłem żywotności. Ztąd powstał 
system eksterminacyjny rządzenia.

Walka z Niemcami o narodowość 
Kopernika wynikła właśnie z tego syste­
mu eksterminacji przez rząd niemiecki 
wynalezionego, i dla tego ma ona zna­
czenie polityczne. Jest ona prześladowa­
niem narodu pobitego, jest obdzieraniem 
go z tytułów i z warunków do życia, 
jest zamachem zbrodniczym, najstraszniej 
illustrującym niewolę Polski. Takie zna­
czenie tej walki wszyscy Polacy przeczu­
wają, jeżeli nie wszyscy tak je pojmują.

Ten zapał ogólny, z jakim w całej

Poczekajcie! niedługo ów święty się zjawi, 
Nie będzie on tak  twardym jak  na Paros 

głazy,
Owszem boską potęgą całą ludzkość zbawi, 
Chętnie prośby wysłucha, przebaczy urazy. 

Lecz wielkie ducha swego odkłada zamiary, 
Aby z większem pragnieniem był oczekiwany. 
By mu gorętsze serca składano ofiary,
Kiedy na świat wyrzuci wielkie św iata zmiany. 

Gdy więc przybędzie Pasterz, którego świat 
czeka,

Zaraz i kozy strojne w bogate wymiona, 
D ostarczą najczystszego i zdrowego mleka,
I  z siebie dobrych rodów wydadzą nasiona. 

Nie rzuci się na owcę wilk łupu spragniony, 
Dziki lew z żyznej paszy bydełka nie zgoni; 
Tu rosnąć będą same cukry, cynamony 
I  te  kwieciste wieńce drzew cudownej woni. 

Bujne niwy wydadzą obfite pastwiska, 
Pasterz owce paść będzie na tej tłustej roli, 
A tam  gdzie jedno czyste z nieba źródło 

t ry sk a ,
Tysiącami spragnionych napoi dowoli.

O ty, źródło czyściejsze nad szkło prze­
źroczyste,

Co płyniesz bez początku, zawsze, wszędzie 
czyste,

Przypływaj nam nareszcie, dokończ twego 
cudu ,

Ugaś pragnienie ciebie spragnionego ludu.

*) Osiński odę tę na cześć Kopernika napi­
sał w 1809 z polecenia Towarzystwa przyjaciół 
nauk w Warszawie i takową na posiedzeniu te­
goż Towarzystwa odczytał. Dajemy . dzisiaj jej 
przedruk dla większego uświetnienia jubileuszu 
wielkiego naszego rodaka, którego sławę napró- 
łno Niemcy chcą sobie przyswoić.

Ani się nad jej wielkością idumiewam, 
Wyższych myśl moja obrazćw dosięga: 
Świat mym zawodem, Kopernika śpiewam.

II.
Po jego śladach, wolen ziemsriej trwogi, 
Odwiedzam ciał niebieskich neomylne drogi, 
Mierzę wielkość n a tu ry ; w przestrzeni wi­

szące,
R ęką S twórcy rzucone, śledzę brył tysiące, 
Jak  się unoszą, toczą, przyciągają, krążą,
I  do jednego celu zgodnym bfegiem dążą. 

Tam wreszcie dojdę, gdzie p tęźne Bóstwo, 
W szystko na swojej utrzymując straży, 
Niezliczone światów mnóstwt 
Na łonie wszechmocności pastuje i waży.

III.
Zuchwałe ludzi i znikome plenię,
Proch dum ą wzniesion, chciał whdać na n ieb ie ; 
Za cel natury poczytał swą zimię,
I  resztę światów przeznaczył (la siebie.

O jakże mylne śmiertelników sądy!
Dzikie m arzenia wiek do weków sk ład a ł; 
Człowiek tam  niknął i mędzec upadał, 
Kędy się boskie zaczynają eądy.

„Próźnoź się mamy na ten  zeniar silić? 
W szakże o Boże! twa wielko?, prawdziwa, 

W ogromie niebios przebym.
Pozwól tę świętą zasłonę uthylić l 

Godniśmy cudów twoich: ta  isota drobna, 
Kiedy w niej duch twój dzia:a’pfl(1t^ n a ! “

Tak mówił człowiek, nie mijąc nadziei 
Poznać, co przed nim noc zftdrośna kry ła, 

Aż w długiej czasów kolei 
Powstał Kopernik... ciemnośt ustąpiła.

IV.

Jak  słowo Wszechmocnego, ź;cia, śmierci, 
^ , źródło,
Dzieląc zmięszane żywiołów zaDdy 
Z łona zam ętu cały świat wywodło, 

m ^ ie . ^  P0rz^dku, jednoci i zgody ;
T ak sluwiekowej nocy rozpdzając cienie, 
K opernik iskrę  niebieską roztiecił: 
Odróżnił boską prawdę i złuizenie, 
Zwyciężył przepaść i ziemię 'świecił.

V.

Noc była, księżyc toczył wóz stój złoty, 
Człowiek w śnie lubym z troski się wyzuwał, 
Spoczynkiem tchnęły ziemiańsite isto ty :

Bliższy niebianom sam Kopernik czuwał. 
Uciszone B ałtyku przyjęły go brzegi:
Tam zważał nk ład  świata, m ierzył p łanet 

biegi;
Nigdy go tak  nie zajął ten widok wspa­

niały,
Zdało się, że ogląda miejsca swojej chwały. 

Jak a  myśl! jakie czucie! w Kopernika duszy! 
Jeden przelot rozumu błędy wieków kruszy.
O nagła zmiano! czy moc przyrodzenia 

Cuda mu swoje objawia?...
Czy się porządek niebios na nowo odm ienia? 
Czy to człowiek zgaduje, czy sam Bóg prze- 

mawia?
Światłem jaśnieje szyk wiecznej budowy, 

Czego n ik t nie mógł dociec, staje się widomem;
Już  to świat jego, św iat nowy,

Dziwniejszy swą prostotą, niżeli ogromem.
Z nieskończoności, w jednem okamgnieniu, 
Powstaje jasna przyrodzenia postać;
Ach! powiedz czcigodny cieniu 

J ak  wielka chwała, drugim twórcą zostać?
Zdumiony bóstwa obrazem,

Kiedy twój umysł stworzenia docieka;
Objaw to czucie, kiedyś ujrzał razem 
Tryum f natury, prawdy i człowieka.

V I
Na cóż się ludzki dowćip nie ośmieli?
N ad przyrodzenie wyższa sztuki władza, |
Skraca odległość, k tóra  światy dzieli; i
Tu słońca żary do oka sprowadza, J
T u  pył olbrzymią obdarza postawą, |

Słabe doskonaląc zmysły. |
Zda się, że jakąś czarodziejską spraw ą !
Postaci rzeczy już od nas zawisły. ' j 
Nie m iał K opernik tych ziemskich pomocy. 
Geniusz cudzych sił nie potrzebuje,
Sam przez siebie rozjaśnia dzieje czarnej

n  . . nocy>Opuszcza ziemię, w niebo ulatuje! —
I  wychodzące nad zmysłów ścieśnione

granice,
Tam zdobywa nieznane świata tajemnice.

vn.
Jakbyś m iał wyższość nad śmiertelnych rodem, 
Tyś zaczął, tyś dokończył, to dzieło ogrom np 

Co kiedyś wieki wynajdą potomne,
To tylko myśli twórcy stanie się dowodem. 
Ciesz się narodzie, ciesz Polsko szczęśliwa! 
Chwała wielkiego męża na ojczyznę spływa.

Gdzie znajdziesz większe do chluby po­
wody?

0  twoją własność spór wiodły narody.

vm.
Jako  w zuchwałych T atrach wicher nieu­

żyty
Silniejszy nad ich granity,
Codzień swą wściekłość wywiera,

I  gwałtownem natarciem  zapory otwiera; 
K ażda chwila zniszczenia zostawuje znamię: 

Rozdęta burza górne szczyty łamie,
Prze, walczy, roztrąca, ciska 

Z ciągłym łoskotem lecą skał urwiska; 
Bystrzejszym pędem wiek za wiekiem płynie, 
Rodzą się, chwilę żyją, nikną pokolenia; 

Ziemia swą postać odmienia;
Ileż dzieł wielkich w niepamięci ginie! 
Lecz Koperniku! twoja nasza chwała 
Czasy zwycięży, równie jak  świat trwała. 

Dwieście wieków ubiegnie i tysiączne lata 
W yjdą po nich z wieczności niezgłębnego 

łona,
Niiu leniwy biegun świata,
1 ciebie wskazanego obrotu dokona.

lyć będziesz; chwałą napełnisz ten przedział 
Oby w tym  czasów szeregu,

Po tak  cudownym twej rachuby biegu,
Polak jeszcze to  sprawdzał, coś ty  zapowie­

dział.
IX.

W ielkość zam iaru siły m e obarcza;
Już wreszcie płochej odwagi nie starcza;

Ty co w niezmiernym przestworze ,
Przed nieskończonym niebios m ajestatem, 
Bezpieczny zwiedzasz te bezdenne morze, 

Gdzie każda gwiazdapunktem, a każdy punkt 
. światem,

Dokończ Śniadecki! gdzie twój duch przenika, 
Czytaj tam  im ię twego poprzednika; 
W szakże ty byłeś zdolny nam wystawić:
Co mógł Bóg stworzyć, K opernik objawić. *)

Ł

*) Jest to aluzja do życiorysu Koperi 
mistrzowsko napisanego przez janialuego .] 
Śniadeckiego (p. r.)



Polsce święcą pamięć Kopernika, ta żywa 
W- każdem polskiafca sercu obecność jego 
zasług dla ludzkości, jest więc dowodem 
nietylko że Polacy hołd należny umieją 
oddać zasłudze, nietylko faktem świad­
czącym o wspólności rodu z wielkim a- 
stronomem, ale co nad to wszystko wa­
żniejsze, wypadkiem przekonywającym, że 
po stu latach niewoli źródło żywotności 
narodowej nie wyschło, ale bije wszyst- 
kiemi strumieniami i ozdobami życia.

Tak, ojczyzna Kopernika żyje i nie 
zginie, kiedy chce i umie bronić moralnej 
swojej własności.

Jako znaczący fakt podnosimy, że 
przy tej moralnej obronie, której sztan­
darem jest Kopernik, sekundują nam po 
raz pierwszy wszyscy Słowianie. Ody zaś 
Włosi, Francuzi i Anglicy, pretensji Niem­
ców do Kopernika nie uznają, stoją oni 
odosobnieni w sprawie przez nich podnie­
sionej; zaboru moralnych dóbr Polski!

Głosy z kraju.
(B a n k  hr. R eja  w  M ielcu.)

Przem yśl d. 15. lutego.

Przed k ilką zaledwie laty, jechałem, pa­
miętam  jak  dziś, półtrzecia dnia z Dembicy 
do Nadbrzezia. Konie brnęły po kolana, a 
osie mojej starej najtyczanki kryły się w 
błocie. Jakżeż wielkie byló moje zdziwienie, 
gdy w podróży, przedsięwziętej obecnie, zna­
lazłem  wyborny, acz miejscami porządnie 
nadpsuty, murowany gościniec, który bez 
w ątpienia byłby dozwolił mi w k ilku  godzi­
nach stanąć w Tarnobrzega, gdyby nie niepo- 
wściągniona chęć poznania bliżej banku Mie­
czysława hr. Reya w Mielcu, o którym 
nasłuchałem  się już tak  wiele. W ysiadłem 
zatem w Mielcu, udałem się wprost do ban­
ku, a poznawszy w dyrektorze tego banku 
mojego szkolnego kolegę, przepędziłem w 
biurze jego niemal dzień cały. Pokazane mi 
przez mego towarzysza szkolnego księgi, wy­
kazy, instrukcje i wszelkie do dokładnego 
obeznania się potrzebne objaśnienia, nadały 
mi przekonanie, że jes t to instytucja tak 
wielkiej doniosłości, tak  wielkiej wagi, że po­
winna koniecznie licznych znaleźć naśladow­
ców w kraju . Przekonanie to w kłada na 
mnie obowiązek zapoznania publiczności z 
tą  instytucją, i dlatego winienem o tern roz­
pisać się nieco obszerniej. Bank Mielecki da­
leki je s t od instytucji, ustanowionych dla wy­
zyskującej spekulacji, i tem różni !się niemal 
od wszystkich innych naszych banków. Bank 
Mielecki jes t wprawdzie dziecięciem jeszcze 
w pieluszkach, istnieje zaledwie bowiem do­
piero od roku; dziecię to jednak silną swoją 
budową, siłą rozwoju i potęgą umiejętnego 
kierownictwa ręką  wprawną i pewną rokuje 
świetną, korzystną dla k raju  przyszłość. 
Bank hr. Reya, a  jak  go nazywa lud, bank 
Przecławskiego H rabiego, m a silne, trwałe 
podstawy, cel wzniosły, szczytny, a więc i 
wielki. Podstawę stanowi kapita ł własny, a 
chociaż niewielki, bo dziś zaledwie przeno­
szący 300.000 zlr. znajdujących się w nieu­
stannym  obrocie, ale lokowany na pewne 
hipoteki i udzielany tylko znanym z swojej 
prawości, jakkolw iek niewielkie, ale pewne 
przynosi zyski; a że celem założenia banku 
tego jes t wydobycie pożyczających z rąk  li­
chwiarzy, ocalenie przeważnie włościan, giną­
cych w niesumiennych rękach żydów, ma za­
tem  dążności nietyle spekulacyjne ile hum a­
nitarne, co na wiejski nasz lud niewypowie­
dzianie wielki wywiera wpływ. Pokazywano 
mi ak ta  pewnego włościanina z okolic Miel­
ca, który pożyczywszy wszystkiego zazem 
niespełna 300 złr , zabrnął lichwą na prze­
szło 3700 złr ; realność jego była już po raz 
trzeci wystawiona na licytację, bank hr Reya 
przyjął na siebie interwencję i spłaciwszy 
wierzycielom 760 złr., ocalił bardzo zacnego 
gospodarza od pewnej ruiny.

Bank Mielecki udzielą pożyczki przewa­
żnie klasom uboższym tak  włościanom jak 
niemniej i rzemieślnikom lub przemysłowcom, 
tak  na weksle jak  i na obligi, a pierwsze 
czy drugie oparte na poręczeniu jednych za 
drugich z zasadą, „jeden za wszystkich, 
wszyscy za jednego!" Tym sposobem tworzą 
się towarzystwa, zaciągający pożyczkę zbio­
rowo stanowią spółkę, jakich dotąd jes t już 
w powiecie przeszło 40 między włościanami 
i przeszło 20 między klasą rzemieślniczą 
albo trudniącą się przemysłem na skalę 
mniejszą. Do towarzystwa takiego przyjm ują 
tylko ludzi znanych z nieposzlakowanej p ra ­
wości, i zaraz przy zaciąganiu pożyczki wy­
bierają z pośród siebie gospodarską radę 
nadzorczą, która  w razie, gdy jeden z człon­
ków towarzystwa niezapłaci raty , obejmuje 
w zarząd gospodarstwo wierzytelnego dłużni­
k a i dopiero po jednorocznej próbie, " jfeźeli 
poprawa jest widoczna, powierzają mu iia- 
powrót własną administrację: Jest to' rada
w m iniaturze podobna do rzymskich cen ­
zorów.

Spółki tak ie  wpływają bardzo mocno 
na m oralność i nietylko teraz daje już  spo­
strzegać się mniej pijaków jak  dawniej a le— 
gdy nie każdy i nie tak  łatwo bywa przy­
puszczany do takiego towarzystwa, każdy 
włościanin chlubi się z należenia do niego 
i jeżeli komuś obcemu chce przedstawić 
sięwdobremświetle, oświadcza, że je s t członkiem 
towarzystwa, które  w banku przecławskiego 
hrabiego zaciągnęło pożyczkę. Tym sposobem 
zaczyna wiejską ludność mieleckiego powiatu 
owiewać duch korporacyjny. Każdy członek 
takiego towarzystwa widzi w takiej sporne 
nietylko m aterja lną korzyść bo pomoc \ k re- 
dyt ale zarazem i korzyść moralną, bo je ­
dna sobie i. poważanie w gminie, co na polu 
moralności wywołuje u wiejskiej ludności pe- 
wuą rywalizacją. Ludność wiejska nawet rzu ­
ca się do przedsiębiorstwa i handlu bo na 
kontrakty utrzymuje znaczne naw et zaliczki 
i mając szczupły kapita ł własny większemi 
obraca sumami, a zyski jak ie  dawniej cią­
gnęli lichwiarze, dziś dostają się włościanom 

wspólny interes zaczyna ich wiązać ja k  do­

tąd  żydów. Rzemieślnicy, gdy zbiera ich się 
kilku, zakupują towary z piefwszej ręk i 
Krótko mówiąc, p raktyka banku mieleckiego 
okazuje wielkie m oralne i społeczne korzy­
ści. Włościanin czy rzemieślnik widzi jasno, 
że szlachcic, pan, przychodzi mu w pomoc 
nie słowem a czynem. Nie dziwić się też, że 
hr. Rey tak  wielkie posiada zaufanie u lu ­
dności mieleckiego powiatu i u wszystkich 
klas społeczeństwa, a m ir ten powszechny 
zjednał sobie rzeczywistą pracą i pomocą u- 
źyciem swojego stanowiska i swoich wiado­
mości i funduszów na korzyść ludu, chociaż 
bez żadnych dla siebie stra t. Gdyby nie klę­
ski nadzwyczajne, jak ie od kilku la t upor- 
nie prześladują powiat m ieleck i, mógłby 
wobec takiej instytucji, dźwignąć się dość 
prędko z* swojego m aterjalnego ubóstwa i —  
jeżeli dziś w mieleckim powiecie widzimy tak  
znaczny postęp na polu handlu i przemysłu, 
bezwątpienia zawdzięcza to tylko nowej in ­
stytucji. A nawet i oświata luaowa niemałe 
z banku tego osiąga korzyści, bo zapadła 
niedawno uchwała Rady powiatowej, dozwala­
jąca gminom zaciągać w banku pożyczki na 
budynki szkolne.

Należy spodziewać się, źc z bankiem hr. 
Reya związany zostanie wkrótce cały powiat 
spółką na turalną niepospolitej korzyści pod 
każdym względem i dla obudwu stron. H ra ­
bia zyskuje wprawdzie więcej moralnie niż 
materjalnie, zawsze atoli nie traci nic, a lu ­
dność całego powiatu wiąże do siebie i mię­
dzy sobą i sercem i wspólnością interesu. 
Gdyby nasi ińagnaci byli dawniej takpostępo  
wali, bylibyśmy dziś sercem i interesem z 
naszym ludem ściśle związani, bo lud byłby 
widział i czuł w szlachcicu swojego opiekuna 
i rzeczywistą pomoc.

Gdyby w każdym powiecie utworzono 
bank t ik i  choćby ' ż kapitałem  tylko 2 do 
300.000 zlr., które łatwo przecie znalazłyby 
się, byłoby to  ńiedającem  się obliczyć do­
brodziejstwem dla całego kraju, bo banki ta ­
kie, zakładane na tych samych podstawach 
jak  bank Mielecki, i ż takim  samym celem, 
wspierające się solidarnie, niejako związane 
z sobą, utworzyłyby kap ita ł olbrzymi, loko­
wany nie1 na wielkie lecz pewne procenta, 
pochwyciłyby cały dziś przeważnie w ręku  
cudzoziemców znajdujący się handól i prze­
m ysł; wyrugowałyby lichwę, niszczący Wszyst­
kie warstwy społeczeństwa, i kraj nasz cały 
nową, z podobnych, wrogich nam wpływów 
wyzwoloną przybrałby postać. Pocieszajmy 
się nadzieją, że zbawienna myśl hr. Reya, 
licznych znajdzie naśladowców, bo przecież 
nie wolno przypuszczać, iż niema już więcej 
mężów, działających i używających swojego 
m ajątku tak  produkcyjnie dla dobra ogółu 
ja a  Mieczysław hr. Rey.

P io tr  Ja n in a  P . ...ki.

Korespondencje „Gaz. Nar.“
Cieszyn d. 16. lu tego .

W  skutek dochodzących nas wieści, jako 
za pośrednictwem hr. Gołuchowskiego dele­
gacja galicyjska przerabia się dla jegomości 
p. Herbs ta et Comp,, a jako  większa część 
tejże, nie zważając na głos ludu i innych 
współbraci, dla fałszywych obietnic znowu 
przystępną się pokazywała —  ułożyliśmy 
zgromadzeni prywatnie na d. 12 t. m. w 
Cieszyńskiej czytelni ludowej następujące o- 
Świadczenie i przesłali na ręce J. O. ks. 
Adama Sapiehy treści następującej;

„Do Prześwietnej delegacji galicyjskiej! 
Kochani bracia!

Mamy zam iar zwołać zgromadzenie wszy­
stkich polskich Szlązaków; lecz obawiając 
się, byśmy nie przyszli za późno, następują­
ce w prędkości przesyłamy wam oświadczenie 
nasze:

„Chwiejna polityka wasza uderzająca 
nas tąk  mocno w chwili niniejszej, k tó ra  za 
każdem objawieniem się jakiegobądźkolWiek 
pośrednika tak  jaskraw o występuje, budzi 
nieufność na Szląsku i obawę.

„Bed^c odłamem ludu polskiego, prosi­
my. i zaklinamy was, w żadne reformy wy­
borczej i wyborów bezpośrednich tyczące się 
rokowauia z nikim się nie zapuszczać, żadne- 
mi nie łudzić się obietnicami. Powtarzamy 
słowa Gaz. N ar. z d. 9. lutego 1873, iż 
kobieta nie dopiero w chwili poddania się 
zasadę cnoty porzuca, ale w tej chwili to 
czyni, kiedy bez w strętu i zgromienia słucha 
propozycji zaprzedania się.

„Opór bezwarunkowy a ścisłe niezłomne 
połączenie się z opozycją państwową, a 
szczególnie z czeską, może jeszcze—  jeżeli to 
w ogóle możebne —  ratować nas.

„Pamiętajcie, iż powinniście być obroń­
cami ludu polskiego — Czujemy zanadto, 
że nieznośne już losy nasze ważą się w chwili 
obecnej; dlatego raz jeszcze zaklinamy was, 
byście nie porzucali nas i sprawy narodowej, 
a z tego parlam entu wiedeńskiego wystąpili!

Dalsze oświadczenie nasze i uchwała 
nasza wkrótce do was nadejdzie.

Upraszając o przeczytanie tegoż w k lu ­
bie polskim, przesyłamy rodackie pozdrowie­
nie pod hasłem naszem:

Kochajmy się! —  Nie dajmy się!
Koło polskie na Szląsku.

K s. D om inik  Oreł, 
proboszcz i członek dyrekcji To- 

w arzysta naukowego.
K s. Ignacy Św ieży, prof. na gimnazjum 

kat. a wiceprezes Tow. naukowej pomocy. 
Jó ze f F iszer, dr. med. i chirurgii, prezes To­
warzystwa naukowej pomocy. J ó ze f K leb in- 
der, mieszczanin i gospodarz czytelni. M a ­
tula, mieszczanin i członek czytelni. J a n  
Śliw ka , dyrektor szkół. J ó ze f D osta ł, dyrek­
tor fabryk hrabiego Larysza-M ónich i były 
poseł sejmowy.

k lą tw a!“
Przesłano to oświadczenie do podpisania 

redaktorowi G w iazdki, 'S ta lm achow i; ale on, 
może dlatego, ifr z  głowy ,,jego to i nie wy- 
sjzto —- nie podpisał. (G w iazdka  C ieszyńska  
podała podobną odezwę do delegacji nasze j; 
qb, „Lwów*.)

Przegląd polityczny.
R epublika w Hiszpanii ustala się. W Ma­

drycie i na prowincji panuje spokój. Zam ia­
rem nowego rządu jest wytępić naprzód ban­
dy karlistów, choćby z najwyźszem wytęże­
niem sił, zanim wystąpią w pole wyposażeni 
przez k siążąt Orleańskich alfonzyści. W ten 
sposób m a rząd nadzieję, pokonania z kolei 
obu głównych pretendentów. Tymczasem z 
całej prowincji, od władz cywilnych i woj­
skowych, od arm ii i zgromadzeń ludowych 
nadchodzą liczne adresy, dające swoje wotum 
nowo powstałej republice.

Świat finansowy wierzy również w jej 
przyszłość. Bank paryski wyliczył natych­
m iast rządowi m adryckiemu 8 miljonów fr., 
otw ierając zarazem nieograniczony kredyt, 
również bank madrycki uczynił jak  najkorzy­
stniejszą ofertę.

Pierwszym aktem  nowego rządu było 
ułaskawienie więźniów, którzy d. 13. bm. 
m ieli być w Barcellonie straconymi. Rząd 
ma zamiar wnieść projekt powszechnej służby 
wojskowej.

K urjer gabinetowy wyjechał we czwartek 
z okólnikiem Castelara do wszystkich po­
słów hiszpańskich w Europie. Olozaga wzbra­
n iał się pozostać na posadzie poselskiej w 
Paryżu. Na przesłaną prośbę o dymisję, po­
stanowił rząd upraszać Olozagę w imieniu 
ojczyzny i wolności o zatrzym anie godności 
poselskiej. Olozaga więc pozostał i w piątek 
notyfikował Thiersowi osobiście ogłoszenie 
rzeczy pospolitej.

Tymczasem Włochy w itają swego księ­
cia z powrotem najserdeczniejszemi owacjami. 
W  senacie przyjęto d. 14. bm. następującą 
rezolucją Pepolego; „Senat pod wrażeniem 
pogłoski o abdykacji króla Amadeusza, czy­
ni się tłumaczem usposobienia całego naro­
du, wyrażając księciu swe uwielbienie z po­
wodu jego pełnego godności i wysoce kon­
stytucyjnego zaehowania się i upewniając go, 
że za powrotem do. ojczyzny, która z żalem 
go niegdyś żegnała, napotka wszędzie uczu­
cia miłości i uszanowania."

Mowa Laskera w sejmie berlińskim  od­
niosła zwycięztwo. Dnia 14. bm. pojawił się 
mesaź królewski, podpisany przez wszystkich 
ministrów, w którym król z powodu najnow­
szych rozpraw parlam entarnych, wykazują­
cych braki ustawy o udzielaniu koncesji ko­
lejowych i nadużycia przy tem zaszłe, ustana­
wia specjalną komisję rządową złożoną z 
dwóch urzędników sądowych, dwóch admini­
stracyjnych, dwóch członków Izby panów i 
dwóch deputowanych pod przewodnictwem 
radzcy Giinthera, w celu zbadania obowią­
zujących przepisów, o ile takowe odpowiada­
ją  istotnym potrzebom k raju  i poczynienia 
w danym razie odpowiednich zmian w odno­
śnej administracji. Nazajutrz miały się od­
być w Izbie deputowanych rozprawy nad me- 
saźem królewskim.

j |n s I r o > W ę g r y .

U s t a w a  mocą której zmienia się usta­
wę zasadniczą o reprezentacji państwa z 21. 
grudnia 1867 r. D. p. p. 1. 141.

Za zezwoleniem obu Izb Rady państwa 
rozporządzam co następuje:

A rtykuł I. Paragrafy  6, 7 i 18 ustawy 
zasadniczej o reprezentacji państwa z 2 lgo  
grndnia 1867 r. D. p. p. 1. 141 tracą moc 
swoją w dotychczasowej osnowie i brzmieć 
m a ją ;

§ 6. Do Izby posłów wchodzi przez wy - 
bory 351 człenków, a  to wedle liczb dla po ­
szczególnych crólestw i krajów w n as tęp u ­
jący sposób oznaczonych: dla królestwa 
Czech 91, da król. Dalmacji 9, dla król. 
Galicji i Lolomeryi z w. ks. Krakowskiem 
63, dla arcylsięstwa A ustrji Dolnej 36, dla 
arcyksięstwa Austrji Górnej 17, dla księstwa 
S alzburga 5, dla księstwa Styryi 23, dla 
księstwa Kaiyntyi 9, dla księstwa Krainy 10, 
dla księstwa Bukowiny 9, dla m argrabstw a 
Morawskiego 36, dla ks. górno- i dolno- 
Szląskiego 10, dla uksiążęconego hrabstwa 
Tyrolu 18, ila kraju V orarlbergu 3, dla 
m argrabstw a [stryi 4, dla uksiążącon. h rab ­
stwa Gorycyi i Gradyski 4, dla m iasta Trye- 
stu z jego olręgiem 4.

§ 7. A .  Ustanowiona dla każdego k ra ­
ju  liczba człmków rozdzieloną być ma po­
między objętt ordynacyami krajowemi grupy 
wyborcze

a. wielkej (tabularnej, lennej) posiadło­
ści ziemskiej najwyżej opodatkowanych w 
Dalmacji, szhcheckiej wielkiej posiadłości w 
Tyrolu wraz z osobami oznaczonemi § 3. 
I  ordynacji ;rajowej,

b. miast miasteczek i miejsc przem y­
słowych,

c. Izb hudlowo-przemysłowych i
d. gmin wiejskich.
W ybranch przeto być m a :
W króletw ie Cześkiem: 23 członków 

z grupy wybrczej a.. 31 czł. z gr. wyb. b., 
7 czł. z gr. wyb. c. 30 czł. z gr. wyb. d.

W króletwie D alm acji' 1 czł. z gr. 
wyb. a. 2 cz. z gr. wyb. b. i c. 6 czł. z gr. 
wyb. d.

W króletwie Galicji i Lodomerji z w. 
ks. Krakowsliem: 20 czł. z g r . wyb. a. 13 
czł. z gr. wjo. b. 3 czł. z gr. wyb. c. 27 
czł. z gr. wjb. d.

W  A ustyi D o lne j: 8 czł. z gr. wyb. a. 
17 czł. z gr.wyb. b. 2 czł. z gr. wyb. c. 
27 czł. z g r wyb. d.

W Austyi G órnej: 3 czł. z gr. wyb. a. 
6 czł. z gr. wyb. b. 1 czł. z gr. Wyb. c. 7 
czł. z gr. wb. d.

W księtwie S tyćfi: 4 czł. z gr. wyb. 
a. 8 czł. z ir. wyb. b. 2 czł. ż gr. wyb. c. 
9 czł. z gr.wyb. d.

W księtwie K aryn tji: li czł. z gr. wyb. 
a. 3 czł. z ;r. wyb b. 1 czł. z gr. wyb. c. 
4 czł, z gr.w yb. d.

W księtwie K rainy: 2 czł. z gr. wyb.
a. 2 czł. zgr. wyb. b. i  c. 5 człon, z gr. 
wyb. d. .. U 1

W  księtwie Bukowiny : 3  czł. z grupy
wyb. a. 2 c i. z  gr. wyb. b. 1 czł. z grupy
wyb. c. 3 c i. z gr. wyb. d.

W marjrabstwie M o raw sk im : 9 człon,
z g f. wyb. a 13 czł. z  gr. wyb. b. 3 człon, 
z gr. c J A  czł. , z gr. wyb-. d . . >

ska : 3 czł. z gr. wyb. a. 3 czł. z gr. wyb.
b. 1 czł. z gr. wyb. c, 3 czł. z gr. wyb. d.

W  uksiąźęconem hrabstw ie Tyrolu: 5 
czł. z gr. wyb. a. 5 czł. z gr. wyb. b. i c. 
8 czł. z gr. wyb. d.

W V orarlbergD: 1 czł. z gr. wyb. b. i
c. 2 czł. z gr. wyb. d.

W  m argrabstwie I s t r j i : 1 czł. z grupy
wyb. a. 1 czł. z gr. wyb. b. i c. 2 czł': z gr. 
wyb. d.

W uksiąźęconem hrabstwie Gorycji i 
G radyski: 1 czł. z gr. wyb. a. 1 czł. z gr.
wyb. b. i c. 2 czł. z gr, wyb d.

W Tryeście z okręgiem : 3 czł. z grupy 
wyb. a. 1 czł. z gr. wyb. b.

B . Rozdział wybrać się mających w ka­
żdej grupie wyborczej członków Izby posłów 
na poszczególne okręgi i ciała wyborcze o- 
kreśli ordynacja wyborcza państwowa.

C. Posłowie z grupy wyborczej gmin 
wiejskich wybrani będą przez wyborców wy­
branych przez prawyborców, w innych zaś 
grupach wyborczych bezpośrednio przez u- 
prawnionych do wyboru.

W ybór odbywa się w regule przez g ło ­
sowanie tajne, pisem ne; wyjątkowo tylko g ło - . 
sować można ustnie w grupie wyborczej gmin 
wiejskich w tych krajach, w których przy 
wyborach do sejmu zaprowadzono w tej g ru­
pie wyborczej głosowanie ustne.

W ybór wyborców pośrednich i deputo­
wanych następuje bezwzględną większością 
głosów.

Jeśli tej większości głosów nie można 
osiągnąć przez jeden, lub jeżeli więcej ma 
się wybrać deputowanych, przez dalszy ści­
ślejszy wybór, natenczas rozstrzyga los w ra ­
zie równej ilości głosów.

% ie m ie  p o l s k i e .

W Birżew ych  Wiedomostiach znajduje­
my ciekawą wiadomość, a mianowicie, że na 
Ukrainie, W ołyniu i Podolu chłopi zaczynają 
się porywać na panów polskich, którzy to 
niby mieli dać ogromne pieniądze carowi, by 
tylko znów zaprowadził pańszczyznę. Jest to 
fałsz. Chłop tamtejszy, jeśli na kogo, to z 
pewnością, nie już na pana polskiego, lecz 
na pana moskiewskiego, przybłędę z nad 
Wołgi, gotów się porwać. D iejatele z czyno- 
wnikami naumyślnie podobne pogłoski w 
świat sami lub przez pisarzy gminnych pu­
szczają, by tym sposobem, bałam ucąc ch ło­
pów, naprzykład w podolskiej gubernii, że 
chłopi w Owruckiem porwali się na pa­
nów, zachęcić pierwszych do awantur, aby 
później samym mieć gratkę do śledztw, ko ­
misji, t. j. do rublów i pensji, a nareszcie 
dać rządowi pretekst do ostatecznego usu­
nięcia ze wsi wszystkich obywateli polskich, 
bo ciągle tylko drażnią ludność chłopską 
swoją obecnością: bo ciągłe tylko z niemi 
niepokoje i strachy.

Przeszłej jesieni donosiliśmy o posta ­
nowieniu jeneralnego sejmu lanszafty zacho- 
dnio-pruskiej, w moc którego, a wbrew pra­
wu, wydano z funduszu tej instytucji 10,000 
talarów na m alborgską uroczystość a 2,000 
talarów na przyszłą szkołę przemysłową w 
Bydgoszczy. Jak  wiadomo, polscy właściciele 
dóbr ziemskich na czele z panam i Leonem i 
Emilem Czarlińskimi a nawet i część nie­
mieckich wnet protestowali przeciw temu, 
poczem nawet zrobili przedstawienie do sa­
mego m inistra, k tóre to przedstawienie, pod­
pisane przez obywatelstwo także obu naro­
dowości, p. Ludwik Slaski z  Trzebcza czło­
nek Izby panów, sam osobiście ministrowi 
doręczył. M inister zwlekał az 3 miesiące, a 
nareszcie odpisał panu Śląskiemu, w tym 
sensie, że co zrobionem zostało dla uczeze- 
niafchw ili pierwszego rozboju popełnionego 
na Polsce, dobrze zostało zrobionem.

Towarzystwo przemysłowe w Ostrze 
szewie odbyło walne swe zgrom adzenie, ze 
sprawozdania dowiadujemy się iż liczy 68 
członków; o stanie finansowym nie ma. 
wzmianki.

Towarzystwo rolnicze w Krobi, pomimo 
nieprzyjaznych warunków, jak  donosi D zień  
Pozn., odżyło szczęśliwie i nie przestaje da­
lej wywierać wpływu dobroczynnego ną lu ­
dność okoliczną. Posiedzenie podobnego 
Towarzystwa odbyło się także w Śremie.

Dla dozorów szkolnych wydała rejencja 
poznańska nową instrukcję, znosząc in stru k ­
cję z roku 1834. t

Ks. Mycielski, ostatni jezu ita  w Po- 
znańskiem, stosownie do nakazu rządowego, 
opuścił Śrem na dniu 2 b. m., ciągnąc za 
Odrę

W Ostrowie, stowarzyszenie przemy­
słowców także odbyło posiedzenie. Wybrano 
nowy zarząd; prezesem został p. W ł. Dy- 
malski. W sprawozdaniu jakie mamy pod 
ręką. stanu kasy nie wykazano.

W powiecie Toruńskim przezwali N iem ­
cy wieś Piwnice, po swojemn Sengerau.

K r o n i k a

—  Kurjerek lwowski. Święcimy już  zatam 
Kopernikową uroczystość. Braciom zgromadzonym 
w T orunia serdeczne zasyłam y pozdrowienie, za­
zdroszcząc im choć czasowego pobytu na ziemi, 
po k tórej s tą p a ł genjusz w Polsce zrodzony a 
genjusz całego św iata, obalający spróchniały 
rzoczy porządek. I .  dumniej dziś podnosjm, czoło, i 
gdy tak  żywo tkwi nąin w pamięci postać roda­
ka, który „w strzym ał słońce a poruszył ziem ię." i 
W e Lwowie obchodzimy dziś jubileusz jak  na- 1 
stępu je : o godzinie 9 rano nabożeństwo w ka- j 
tedrze i o tej samej godzinie w kościele kar- i 
inelitów, gdzie przemówi słynny nasz kazuodzieja 1 
ks. przeor Czerwiński. O godzinie 11. uroczysty 
obchód w sali ratuszowej, który urządzają profe­
sorowie uniw ersytetu i akademii technicznej. Po , 
południu zaś o godzicie trzeciej nroczystość w ; 
sali „Gwiazdy" na którą zaproszone są wszystkie 
stowarzyszenia. P rogram  nroczystości podaliśmy . 
wczoraj. Wieczorem o 7 przedstawienie okoliczno- . 
śojowe w teatrze, a  wieczorem — ilum inacja, do 
którego to  oddania ho łdu  zachęcać nie potrze­
bujemy.

—  W teatrze dane dziś będzie następnjące 
przedstawienie: „Ostatnie chwile Kopernika",
ohraz dramatyczny W. Szymanowskiego. Koper­
nika gra p. Ładnowski. Następnie po raz pier­
wszy „Święto majowe", obraz symfoniczny utwo­

ru Henryka Jarockiego,- s łow a Komana Z aor­
skiego, solowe partje' żryWhają panna Wajcówna 
i pan Borkowski. Następnie „Konfederaci Bar­
scy", Mickiewicza, wreszcie obraz z żywych osób 
ułożony przez p. Baranowskiego.

—  Akademicy lwowscy wysłali do Tornnia 
swego delegata w osobie Jana Sadowskiego, słu ­
chacza filozofji.

—  Dla uczczenia 4001etniej rocznicy urodzin 
wielkiego astronoma polskiego Mikołaja Koper­
nika, nrządzony będzie dla dzielnicy IV. miasta 
Lwowa w szkole miejskiej św. Antoniego odczyt 
popularny o systemie Kopernika, odpowiednia 
deklamacja, jokoteż illuminacja szkoły ze stoso­
wnym trausparentem; o czem podpisami zawia­
damiając, zapraszają do wzięcia udziału w tej 
uroczystości we środę-dnia 19rbm . o godz.' 5 tej 
po południu: Antoni Zasławski, Jan Smutny, 
Aleksander Kisielewski.

—  W dniu uroczystości Koperuikowej, 19. 
bm. odbędzie Towarzystwo lekarzy galicyjskich  
walne nadzwyczajne zgromadzenie członków swo­
ich, w sali ratuszowej po p ołud niu . o pól do 
piątej, na które zaprasza szanowną publiczność. 
Program: prezes zagai wstępną mową to zgro­
madzenie uroczyste; 2. sekretarz Towarzystwa

i, rozwinie rzecz o wpływie nauki Kopernika Da 
lekarstwo i o stosunkach lekarstwa do nauk 
przyrodniczych.

—  Dziś ma być cały Tarnopol illumino- 
wauy.

— Słówko za ilnminacją. Na nłićy Koper­
nika znajdują się gmachy Wydziału krajowego, 
Towarzystwa kredytowego i sądu powiatowego. 
Pierwsze dwa gmachy z pewnością będą oświecone, 
w tzrecim urzędnicy, sami Polacy powinniby zro­
bić składkę w celu iluminowania budynku; Ma­
gistrat wywiesi krajową chorągiew, wieczorom 
zaś ratusz będzie oświecony.

— ; Dr. Wszelaczyński adw., ułożył na e ieść  
Kopernika następujący czterowiersz łaciński: 

Polona Copernicus est origine divue,
Landes Oceano, famam qui terminet aetrie, 
Ad cujus nutum stat fulgens Titan in alto 
Aethere, jussnmąue obediens hutne terra

movetuT.
—  W piątek na dochód p. Gustawa Fiszera 

przedstawioną zostanie wyborna komedja Gogola 
„Rewizor petersbnrski" , illustrnjąca doskonało 
moskiewskie stosunki. Pan Fiszer zasłużył Bobie 
na względy publiczności. Od Skąpca do Cho­
chelki, od pierwszej roli do ostatniej, daje on 
zawsze dowody talentn, zamiłowania i piacy.
Rolę Chlestakowa odegra p. Ładnowski, niezró­
wnany w pochwyceniu tego typu, jak o tem 
przekonaliśmy się widząc go w tej roli w Kra­
kowie. Pomiędzy aktami p. OlgaSandberg od­
tańczy jakieś solo.

—  Onegdaj wieczór spostrzeżono koło ro­
gatki Jauowskiej leżącego na drodze chorego 
mężczyznę, którego sprowadzono zaraz do po­
bliskiego szynku, gdzie jednak po chwili umarł. 
W zmarłym poznano wysłużonego żołnierza, 
imieniem (Peksa, z Rawy ruskiej. Zwłoki od­
wieziono do szpitalu i śledztwo zarządzono.

—  Zeszłej nocy wyrobuik nazwiskiem Myśli­
wiec nocnjąc od dni kilku w szynku pod 1. 11 
przy nlicy Wałowej, zabrawszy z pomieszkania 
szynkarz Mendla Hagera kufer z sukniami i 
inne rzeczy w łącznej wartości 6 0  złr. umknął. 
Knfer znaleziono w dziedzińcu kamienicy rozbity.

—  Ścigany za defraudację pewnej sumy z
kasy pocztowej akcesista G. M., został z Wie­
dniu przytrzymany, pomimo zapłacenia owej 
kwoty przez jego krownych. M. podaje sumę 
zdefraudowaną na 8 0 0  złr., w kasie ma być 
podobno większy deficyt, którego się dopuszczono 
korzystając z ncieczki M. (?)

— Niemają tak świetnego powodzenia o- 
statuie bale. Bal techników nrządzony celem u- 
tworzenia funduszu im. Kopernika, powiódł się 
pod względem zabawy i dobranego towarzystwa 
bardzo dobrze, natomiast strona' finansowa nie 
wielką poszcyci się przysporzoną funduszowi 
sumą.

—  Reduta z loterją fantową na korzyść Fun- 
dnszn oświaty odbyła się onegdaj w sali tea- 
tralne;, przez pana Baranowskiego udekorowanej. 
U dział byl ze strony masek i maseczek dość 
slaby, fanjy były wiięlkiej .wartości;. N ,

ń, Ti powo'du : -szerzącej ’się*ośpy zamknięto 
szkolę u św. Marcina, na Zólkiewskiem przedmie­
ściu na trzy tygodnie.

-rp Tarnów d. 1 7 .- lutego, Obywatele! Na 
walnem w dniu 11. bm. odbytem posiedzeniu, 
uchwaliła Rada wasza miojska jednomyślnie- aby 
uczcić dzień 19. bm. jako dzień czterysto-letuioj 
rocznicy urodzin wielkiego naszego rodaka Mi­
kołaja Koperaika 1) W ysłaniem telegramu do 
miasta Torunia treści: „Królewskie miasto Tar­
nów dawniej w województwie sandomirskiem, 
dzisiaj w Galicji leżące, wita i pozdrawia bra- 
terskiem nczuciem ‘miasto Toruń, podzielając całą  
duszą, calem sercem radość, jaka każdego my­
ślącego , Polaka na wiejskim ojczystym obszarze 
w dniu dzisiejszym czterechsętletniej rocznicy e -  
rodzin wielkiego rodaka naszego Mikołaja Ko­
pernika przejmuje. Szczęść wam Boże: rcdacy do 
postawienia wielkiemu mężowi pomnika, jako/do­
wód wiecznej panTęci i czci całegó narodu. N ie-  
gardźcie przytem, małym datkiem, który wam to 
miasto do wspólnego celu przysłaną kwotą 30  
talarów ofiaruję." 2) Przemienieniem ulicy Seuri- 
narzyckiej na wiecznę,,cs»sy pa ulicę Kopernika. 
3) Solennem nabożeństwem w kościele katedral­
nym, składając dziękczynny hołd najwyższemu 
Stwórcy i kierownikowi wszechświata, że pozwo­
lił się szczycić Polsce tak wielkim mężem, który 
na podstawie głębokiej,na«ki w czasach prawio 
ogólnych a srogich przesądów- i strasznej ciem- 
n ty oznajmił światu matematyczną prawdę, i e  
pozorowo wschodzące słońce stoi, a  pozorowo nie­
ruchoma ziemia okajo , słońca i swej-dbsi się 
obraca. Dzień ,19. bm. powinien być iuroczysto- 
narodowym. Dlą tego zaprasza was .szanowni o- 
bywatele miasta i okolicy .reprezentacja miadta 

Tarnowa do licznego zebrania, się na solenne ua- 
bożeństwo, które we środę tj. 19 . bm. o godzi­
nie 10. w kościele katedralnym sam najprue- 
wielebniejszy arcypasterp Jiecezalny w asystencji 
przewielebnych prałatów i całego duchowieństwa 
tak świeckiego jak zakonpegjo odprawi. !

Zwierchność miasta, jam ow a. 
v —  Dnia 19 lu te g o  odbędzie się w Pra­

dze, W sali matematycznej ozeąkiej politechniki 
uroczystość na część Kopernika^ z następujący*  
prograónem: , , n

1) Uroczysta kantata na cześć 400-letn iej  
roczpicy urodzią,|Kopęi;uika. Stow ą.J . Srby, fcomr 
pozycja'Fanknera, wykona Towarzystwo śpiewa­
ków „H łahol".



*3) O fczjt pfórikloYa Studnickiego o życia, 
dziełach i znaczoniu Kopernika.

3 ) Modlitba pud h.ózdami, chór Baethove- 
na, wykona Towarzystwo śpiewaków „Hlahol."—  
Wieczór w lokalach wielkiej resursy bal. Każdy 
z przybyłych otrzyma życiorys wraz z wizerun­
kiem sławnego Polaka.

—  Porządek uroczystości na pamiątkę 
400-letniej uroczystości Mikołaja Koper­
nika odbyć się mającej w Krakowie duia 19. 
lutego b. r.

1 ) Nabożeństwo w właściwych kościołach 
szkół miejskich przed godz. 9. rano.

2) Wręczenie przez delegatów Bady miej­
skiej nauczycielom odpowiedniej liczby litografji, 
rysunku Jana Matejki, zdjętego z jego olejuego 
obrazu Mikołaja Kopernika, celem rozdania ich 
uczuiom i pouczenia tychże o znaczeniu uro­
czystości.

3) W razie sprzyjającej pory,1 udział szkół 
miejskich pod przewodnictwem nauczycieli w uro­
czystym pochodzie Rady miejskiej z ratusza do 
kościoła św. Anny*

4) Nabożeństwu w kościele św. Anny o go­
dzinie 10 z rana.

5) Po nabożeństwie, posiedzenie publiczne 
uniwersytetu jagiellońskiego w amfiteatrze no­
wodworskim.

6) Wieczór przedstawienie teatralne zastó- 
sowane do okoliczności, z obrazem z żywych o- 
sób, na które dyrekcja teatru ofiaruje bezpłatnie 
100  biletów dla pilniejszych uczniów szkół 
miejskich.

7 ) Wystawa obrazu Mikołaja Kopernika 
pędzla Jana Matejki w sali radnej, z wstępem 
bezpłatnym dla uczniów szkół miejskich.

—  Kurjerek krakowski z dnia 16. lutego. 
Zamiast p. Baranowskiego, radcy miejskiego, 
który się zajęciami wymówił, w delegacji Bady 
miejskiej na obchód toruński, pojedzie z drem 
Bochenkiem p. Marjan Dworski. —  Procenta od 
funduszu 2 0 0 0  zlr. przeznaczonego na fundację 
imienia Kopernika, przeznaczone będą co lat 5 
na nagrody konkursowe za prace z zakresu a- 
stronomji lub nauk z nią spowiuowacouych, to 
jest astrofizyki, geodezji, geografji fizycznej, ma­
gnetyzmu ziemskiego i meteorologji. Temata za­
dań konkursowych ogłaszać będzie akademja. —  
Dziś odbył się w sali radnej drugi odczyt prof. 
Ż ab y: » 0  mritodze ułatwiającej naukę historji 
powszechnej, literatury i statystyki." Publicz­
ność zebrała się liczniej niż poprzednio. —  Dziś 
wieczorem Towarzystwo łyżwiarzy urządza za­
bawę na lodzie, jutro zaś odbędzie się bal me­
dyków. —  W najświeższym numerze D z. M ód  
znajduje się między innemi artykuł o Koperniku 
z powodu czterowiekowej rocznicy, oraz portret i 
życiorys zasłużonej autorki, p. Pauliny z L. W il- 
końskiej.

—  W administracji Gazety Narodowej
z łoży li:

N a  o ś w ia t ę  lu d o w ą :  Jako procent od
wygranej w preferansa pod 1. 16. 2 złr., skład­
ka zebrana na stacji lszej węgiersko-gal. kolei 
6 złr., Grzegorz Marmorosz 5 złr., Wanda K. 
z Latacza zebrane z loterji fautowej 20  złr. 
Pozostałość ze składki na upominek dla dr. Z. 
i S. 4  złr.

N a  p o g o r z e l c ó w  w J a r y c z o w i e p .  
Grzegorz Marmorosz 5 złr.

N a  a lb u m  K o p e r n ik a :  Urzędnicy Wy­
działu krajowego, oddziału obrachunkowego, 
11 złr.

—  Wiadomości literackie, naukowe, a rty­
styczne.

W Warszawie wychodzi dzieło p. t. „ Droga 
do spokoju sumienia i doskonałości moralnej", 
wydawcą jest ksiądz Marciński.

—  Nakładem księgarni Sennewalda w War­
szawie wyszło dzieło p. t. „Sadownictwo" przez 
dra Edwarda Luksa, przełożył z niemieckiego 
Fryderyk Osterloff, były uczeń szkoły w Ma- 
rymoncie, członek Towarystwa ent. w Berliuie.

—  Henrzk Litolff (Polak), przedstawił w 
paryzkich „Foties dramatiąes" operetkę 3aktową 
p. t. „Heloiza i Abelard". Libreto pełne jaskra­
wych scen. Muzyka naśladuje Offenbacha.

—  W Wiedniu ma być, jak mówią, wznie­
siony posąg Jana Sobieskiego, nic jednak pe­
wnego nie mogliśmy się pod tym względem do­
wiedzieć.

—  Donoszą z Medyolanu, że przybył tam 
pan MitkiewieZ z Warszawy, w celu odbycia stu- 
dyów wokalnych u jednego z najlepszych nau­
czycieli śpiewu we Włoszech, p. Corsi. Mitkie- 
wicz ma posiadać głos tenorowy, piersiowy, silny 
oraz poczucie artystyczne, które dozwala mu ro­
kować powodzenie w zawodzie scenicznym.

—  Minister wyznań i oświecenia w Wiedniu 
udzielił z funduszu przeznaczonego na wspiera­
nie artystów stypendjum Zygmuntowi Trembec­
kiemu, bardzo utalentowanemu rzeźbiarzowi w 
Krakowie.

—  „Odysseja Homera" w 24  pieśniach prze- 
pład Łucyana Siemieńskiego, zw. czł. akademii 
umiejętności. Mniej dzjfc rozpowszechnione czy­
tanie arcydzieł klasycznych Grecji, pochodzące 
w znacznej części z niedostatku przekładów, w 
którychby wydały się wszystkie piękności i do­
skonałe przymioty tych pierwszorzędnych tworów—  
pobudziło tłnmacza do zajęcia się Odysseją bę­
dącą tak rzeczywistym, a tak uroczystej świe­
żości obrazem domowego życia starożytuych 
Hellenów.

Przekład literacki rozpoczętej publikacji 
Odeyssei, ozdobuej kompozycjami najlepszych 
mistrzów, jest owocem przeszło dwudziestoletniej 
pracy tłumacza. Usiłowaniem 'jego było nib- 
tylko zbliżyć się najbardziej do pierwowzoru i 
najmniej z tych skarbów uronić, lecz uadto u- 
żyć całej poezji wyrażeń i bogactw zwięzłej a 
malowniczej muwy polskiej, aby teu pomnik nie­
śmiertelnego jeniuszu, zrobić niemal popularną 
wlasuośoią naszego uarodu. Kilka prób ogło­
szonych już po pismach czasowych, między in- 
i emi w Kłosach  warszawskich, dało poznać 
czytelnikom przymioty i wartość tłumaczenia.

Odyssoja illustrowana drzeworytami i ry­
sunkam i, podług jedynych w tym rodzaju kom­
pozycji mistrzów klasycznych, ja k  F la im au  i 
Genelli, wychodzić będzie zeszy tam i; tak , iż 12 — 
14 zeszytów złoży całość, zalecającą się piękuym 
drukiem, papierem, a nadto drzeworytami pol­
skich rytowników.

Przedpłata na całe dzieło na welinie wy­
nosi 10  złr. (tal. 6). Przedpłata na całe dzieło 
na pięknym p i pierze 8 złr. (tal. 5 ) .

Osoby składające przedpłatę zgóry, raczą 
podać dokładny swój adres, a zeszyty dochodzić 
ich będą za pośrednictwem uprzejmych kolekto­
rów, lub przez pocztę.

—  Sprostowanie. W nr. 4 4  G az. N ar. 
w artykule feljetonowym p. t. „Uniwersytet Ja­
gielloński" w piątej szpalcie strony pierwszej, 
wydrukowano mylnie „był priatnym docentem 
wjej" powinno być był „był prywatnem docen­
tem jej."

Gospodarstwo przem ysł i handel.
(R .) L v ,ów , d. 12. lutego (Sprawo­

zdanie tygodniowe G azety Lwowskiej).
W ostatnim tygodniu mieliśmy dnie po 

większej części jesienne a termometr wskazywał 
w porannych godzinach 5 stopni poniżej zera. 
Stan dróg jest wyborny a w skutek tego spadły 
ceny frachtu. Zmiana temperatury wywoła oży­
wiony obrót lodu, którego znaczne zapasy ścią­
gają browary i lodownie.

Buch w handlu towarowym był normalny. 
Cała uwaga świata handlowego zwróconą jest o- 
becnie na wiedeńską wystawę powszechną. Po­
nieważ wkrótce ubiegnie termin wysłania przed­
miotów na wystawę powszechną, przeto zapisać 
wypada następujące w tej mierze postanowienie. 
(Gaz. Lwowska  podaje je w nr. 37 . z dnia 
1 4 . b. m.)

W handlu zbożowym najważniejszemi obja­
wami były niska stopa cen i słaby popyt. Przez 
granicę moskiewską przywieziono do Brodów, 
Podwołoczysk i Husiatyna około 2 0 .0 0 0 0  ce- 
tnarów zboża, które po większej części zakupiły 
młyny galicyjskie.

N a targach zamiejscowych ceny były na­
stępujące: B o c h n ia :  pszenica 190  f. 6 z ł., 
żyto 18 0  f. 4  zł. 4 5  c., jęczmień 158  f. 3  
z ł. 40  c., owies 110  f. 1 z ł. 80  ct. Buch był 
bardzo mało ożywiony. T a r n ó w :  pszenica 190  
f. 12 z ł., żyto 180  f. 9  z ł. jęczmień 158  f.
6  z ł. 75  c., owies 112  f. 3 z ł. 20  c. Do­
wóz i ruch był słaby. J a r o s ł a w :  pszenica 
190  f. 11 zł. 5 0  c. —  12 z ł. 50  c., żyto 
180  f. 8 złr. do 8 z ł. 5 0  c., jęczmień 158  f.
7 z ł. 40  c. do 7 zł. 9 0  o., owies 1 12  f. 3 
zł. —  3 z ł. 50  c. Zboże kupowano tylko na 
konsumcję. T a r  n o p o l :  pszenica 1 90  f. 10  z ł. 
do 11 złr. 5 0  c., żyto 180  f. 6 zł. do 7 zł.', 
jęczmień 158  f. 5 złr. —  5 z ł. 5 0  c., owies 
110  f. 3 z ł. do 3 zł. 10 c B r o d y :  pszeni­
ca 1 90  f. 9 z ł. 50  c. do 9 z ł. 80  c., żyto 
1 80  f. 6 zł! 25  c. —  6 z ł. 9 0  c., jęczmień 
158 f. 5 zł. —  5 zl. 50  c., owies 112  f. 3 
z ł. do 3 z ł. 10  c., groch 2 00  f. 7 zł. —  8 
z ł., kreczka 156 f. 4  z ł. 45  c. —  4 zł. 7 0  c. 
Hande[ popadł w stagnację.

Bydła rzeźnego i opasowego przywieziono w 
ostatnich dniach koleją lwowsko-czemiowiecką 
7 00  sztuk, które odwieziono zaraz dalej do 
Oświęcima. Z tutejszego targu odstawiono na 
dworzec kolei 80  sztuk wołów.

II. Posiedzenie Rady ogólnej To w a rzy­
stwa gospodarskiego. (Ciąg dalszy.)

IY. Subwencja na owczarstwo. Fuudusze 
działu tego rozpadają się na 3 kategorje, mia­
nowicie: a) Subwencja na założenie szkół ow­
czarskich. b) Subwencja na owczarnię zarodową, 
rasy Southdown w Dublanach, oraz: c) Subwen­
cja na cele owczarstwa w ogóle. A) Co do fun­
duszu pierwszego, jeszcze w roku 1 870  w kwo­
cie 1 0 0 0  złr. udzielonego, komitet pomimo ogło­
szenia o otwarciu szkół owczarskich w Hujczu i 
Dublanach, i kilkakrotnie rozpisywanych konkur­
sów na stypendja do tychże szkół —  nie zdołał 
pozyskać uczniów, i ostatecznie cała pozostałość 
z końcem 1872  r. 997  złr. 64 ct. przepisać 
musiał na fundusz szkoły parobków w Dubla­
nach. B) Fundusz drugi w kwocie 1 000  złr., 
zużyty został w przeważnej części jeszcze w ro­
ku 1871 zgodnie z przeznaczeniem swojem. Po­
zostałość z końcem 187 2  r. wynosi '3 9 4  złr. 
97 c t .—  i przechowuje się w kasie komitetu na 
odświeżenie owczarni, gdy tego okąie się po­
trzeba. C) Fundusz trzeci stanowi: a) połowa 
tylko przyznauej w roku 1871  subwencji t. j. 
5 0 0  zlr. —  albowiem dru ą połowę przeznaczył 
komitet na trzodę chlewną; tudzież: h) udzielo­
na w roku 1872  subwencja 1 500  źłr„ razem

2 0 0 0  ,złr. Z subwencji tej postanowił komitet 
p.zedewsąystkiem zakupić baraną dla Dublan, i 
takowy zamówiony już został w- Turwi u p. 
Chłapowskiego; resztę zaś użyć na kupno owiec 
Southdown i wołoskiej do odprzedaży przez li­
cytację, jakoteż ua premiowanie oddziałów.

V. Subwencja na trzodę chlewną. Prócz 
przyznanego zasiłku w 187 2  roku 100 0  złr., 
uchwalił komitet przenieść z subwencji owiec w 
r. 1871  połowę t. j. 5 0 0  zlr. —  fundusz prze­
to cały wynosił 1 500  zlr.

Z kwoty tej zakupiono i sprowadzono z za­
granicy z Drehzy, Bodenbach i Ocbabia 11 sztuk 
trzody chlewnej rasy Yorkshire i Berkshire za 
sumę 5 94  złr. 8 ct., i sprzedano przy licytacji 
I. bydła dnia 25 . kwietnia za 347  złr., a na­
stępnie 4 sztuki z Dublan rasy Yorkshire i 
Windsor za 84  złr., które sprzedano przy licy­
tacji za 69 zlr. 10 ct. —  Strata w obu razach 
wynosi 261 zlr. 98 ct., a stau subwencji z koń­
cem r. 1872 , 1229  zlr. 14 ct.

VI. Subwencja sadownicza. W dziale tym 
wpłynęła w r. 1872  tylko kwota 1500  złr. dla 
Towarzystwa ogrodniczo-sadowuiczego, która też 
zgodnie z przeznaczeniem temuż Towarzystwu 
wypłaconą została.

Z pozostałości zaś będących w kasie ko -, 
mitetu z lat ubiegłych, pokryto: a) niedobór
wystawy nasion z r. ,1 8 7 1  w kwocie 153 złr. 
10 c t . ; b) niedobór subwencji na stypendja dla 
chmielarzy w kwocie 79 zlr. 95  ct.; c) la  do- 
kupno dodatkowe narzędzi ogrodniczych dla na­
uczycieli ludowych wydano 33 zlr. 80  ct. —  
Narzędzia te składając się z nożyc, nożów rozmai­
tych, piłek i przyrządów do czyszczenia drzew, 
w liczbie 4  do 8 sztuk, przesłano 16 tu nau­
czycielom, którzy kursu rolniczego w r. 1870  w 
Dublanach słuchali; d) p. Lityńskiemu w Stani­
sławowie, na urządzenie drugiego pieca w suszar­
ni, udzielono 50  z łr.; e) na założenie szkółki 
Owocowej w Dublanach wypłacono 2 5 0  zlr.

Nadto uchwalono przeznaczyć z tej subwen­
cji 4 0 0  zlr. dla ogrodu botanicznego w Dubla­
nach, a 150  zlr. na założenie tamże sadu zaro­
dowego, po wypłaceniu których to kwot pozosta­
łość subwencji wynosić jeszcze będzie 5 38  złr. 
42  ct.

Kierunek ogrodu botanicznego, jako też za­
du zarodowego w Dnblanach poruczono profeso­
rowi Tynieckiemu. (C. d. n.)

Kolej Naddnie8trzaAska. Taryfy otworzo­
nej pod koniec przeszłego roku kolei- Naddnie- 
strzańskiej już z dniem 21 . października 1 8 7 2  
potwierdzone zostały przez ministerstwo handlu. 
Księga taryf zawiera przedewszystkiem 
wskazówki milowe i ogólne postanowienia. Do 
tych dołączone są taryfy należytości opłat od 
osób, pakunków podróżnych i posełek pospie­
sznych. Przytem] podnieść należy, ie  zaprowa­
dzenie wagonów i y .  klasy odłożono na później, 
jak się dopiero potrzeba takowych okaże, nato­
miast opłata za jazdę III. klasą w pociągach o- 
sobowych ustanowioną została na 14  c., w po­
ciągach zaś mięszanych na 12  c. Dalej następu­
ją w drugim rozdziało, taryfy ..należytościowe za 
frachty, zaś w III. rozdziaknb- Ąryfy specjalne 
nr. 1 . za drzewo i żelazc/ęgifr" 2. za węgiel, 
kruszce, kali i inne produkty 3 . na zboże, 
nasiona strączkowe, nasionaimi 'e, produkta 
garbarskie, produkta mączne, t i ,  wosk ziemny i 
naftę, i ur. 4 . na świnie, owce i kozy.

Klasyfikacja towarów zgadza się z taryfą 
kolei państwowej i  Karola L’:dwika. Przy końcu 
umieszczoną jest tabelka do obliczauia należyto­
ści ’ taryfa stacji.

Odległość tej kolei wynosi: z Chyrowa do 
Głębokiej 1 ‘3 38  mil, do Nadyb 2-112  m., do 
Sambora 3*977 m., do Dublan 5*904 m., do 
Dobro wian, 7*984 m., do Drohobycza 9-684  m. 
do Gajów-Wyżne 11-295  m., do Stryja 1 3 ’2 7 5  
m. a z Drohobycza do Borysławia 1 ‘57  m.

Rafinerja spirytusu Juliusza Mikola- 
tza notuje spirytus rafinuwany stopień 6 3  spi­
rytus rafinowany z anyżem stopień 67 .

Bank krajowy galicyjski wp Lwowie 
p rzy  placu M arjąckim  jakotez przez fdję w  
Brodach podnosi od d n ia  1. lutego 1873  
stopę procentową wszystkich w obiegu będą­
cych asygnat kasowych o 1/ i pr., m ianow i­
cie A s y g n a t y  k a s o w e :
5Va procentowe za 8dniowem wypowiedzenim
6  „ 14  „
6'A  ,  „ 3 0  „
7 7* „ ,  6 0  „

Ostatnie wiadomości.
Delegacja nasza poczęła niedzielne 

posiedzenie swoje w południe, i przerwawszy 
skończyła wieczorem. Snać rozprawy były 
bardzo żywe, opór niedobitków mameluckich 
zacięty, a i  wreszcie, mimo obecności hr. Go- 
łuchowskiego, który niezawodnie przybył r 
daną mu od Lassera ofertą elaboratową, w 
końcu doszło do jednom yślności —  ale do­
piero w jednej części. Delegacja usunęła się 
od obrad na reformą wyborczą. Ale jeszcze 
chodzi o to —  a podbbno głównie —  czy 
po uchwaleniu reformy delegacja nasza wróci 
do Izby, czyli na zawsze wystąpi? Spodziewa­
my się, że i w tern przyjdzie do jednomyśl- 
ści, i delegacja na zawsze Radę państwa o- 
puści. Inaczej wolałaby nietylko niewychodzić

LWÓW, * Iiby handlowej 
in ia  18 lutego 

I L  keje za  sz tukę  
Kolej gal. Karola Ludwiko 

Lwow.-Czern. Jassy 
Banku hip. gal. z wpł. 80'°/, 

krajów, i  wpł.50%  
[L L isty  zast. za 100 zł 
row. kred. gal- 5% w. a. 
row. kred. gal. 4 /« w. s 
Bantu hipot. gal 6 Jo 
9al. zakł. kred. wróść.
I I I .  Obiigi za 100 z lr .

[ndemnizacyjne gahe.
IY. Monety.

Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleondor 
Pół imperjał rosyjski 
Subel rosyjski srebrny 
tabel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
irebro 

Wlcdoń d 15 lutego 
Papiery p n  . tw a  * iu tr  
renta auztr. w. a. 5%

Pożyczka o s i z r. 1839 
Pożyczka loter. z *: 18T>4

płacą | żądają
złr. wal. a.

229 00 
IM  00 
*42 00 
00 00

*30 60 
153 00 
*4 i CO 

81 U)

78 75 
71 75 
88 60 
94 00

74 5C 
72 50 
89 15 
95 00

76 60 77 26

5 6 
5 30 
8 64 
8 80 
1 65 
1 49 
1 62 

107 75

5 32 
5 3 6 
8 73 
8 95 
1 73 
1 5C 
1 63 

li 9 OJ

69 75 
73 80

318 Oo 
98 25

69 85 
73 70

320 0 ' 
98 75

Pożyczka loter. z r. 1860 
„ 1864

"  z r. 1864
Listy zastawne domen. 
Oblig. indemniz. gal.

„ „ buków.
Akcje bankowe. 

Anglo-austrjaclde 
Centralny bank 
Kredytowy zakład 
Franko-Austrjackie 
Galie, dla handlu i przein
Generaltank
Hipoteczny bank galicyjski 
Krajowy bank galicyjski 
Narodowy bank auntrjacki 
Vereinsbank

Akcje przemysłowe.
Budownicz. To warz. austr. 
Borysł. Petrol. Comp- 
Forfltpr. Hand. GeselL 

Akcje kolejowe. 
Albrechta _ 
Nadniestrzanska 
Karol* Ludwika 
Pćtooona Ferdynanda 
Is&noUzk* Józefa

płacą [żądają 
złr. wal.

305 5U105 00 
148 00149 V. 
00 00 000 00 
116 00'117 
77 00 77 50 
75 OOj 76 00

301 00 301 50 
00 001 00 00 

336 25(336 76 
1*9 O >129 V  
000 00 000 00 
0Q : 00 f>0 00 
>05 oaooo 00 
00 00] 00 00 

,000 50100* 00 
■Hi &0|*13 00

223 70 224 25 
00 00 00 00 
00 00 CO 00

ooo oo ooo o; 
113 00114  00 

28 0012*9 50 
Z >75 00 2*85 80 
221 50 [222 50

Lwowsko-Czerniow. Jassy
Rudolfa \ , -
Siedmiogrodzka
Staatsbahn
Południowa
Tramway wied. "
Łupkowska
Węgierska północno w»ołi.

,,, WWftoftMg
la n y  „

Galio, bank hipoteczny 6 /„ 
Bauk włościątśk. gąlicyjski 
Tow. kred zienL. gal. 4 /„

rt w a ** la
Bank nar. austr. 5°/0 m. k

„ „ « 6°/. w. a
Bodencredit w srebrze 5°/« 

„ w. .5%
Kul. o b i z pier. 5°/0 

(woL od p. d., prc. srebr.i 
Albrechta 
Alfeldzka kolej

Lwow. Csarn.-Jaa. z r. 186

płacą |żądnją 
t i r  wal. ».
i  i 0| 53 i
1 00 >72 50 
7 GO 178 G( 
3 00 3*9 O' 
1 2 5  191 50
2 00 .'83 O 
L 001^2 41
> 60 156 00 
) 76 129 50

89 00 
95 CO 
Oo X  
80 50 
00 01.
90 75 

100 50
88 50

00 
50 

100 OO

91 4
92 75 

102 00 
000 00

00 00 
37 00 
78 50

Siedmiogrodzkiej 
Południowej kolei 
Państwowej kolei
(10% podat. Prot zrebr.)
Gzeska zachodnia 
Elżbiety nowa J8"2 
(10°, podat., prot. w. a! 
Elżbiety dawna 
Ferdynanda północn. m. k

Pap ie ry  lo te ry jne  
Lesy Zakładu kredytowego 

9 Rudolfa 
n Stanisławowskie 
» Keglericb
i  hr. Palfy 
* ks. Salm 
a hr. 8t. Genois 
> ks W indischgrktz.
« Wałdsteia 
„ ks. K lary 
łjew iF j (3-miesięczne.) 

Hamburg 10Q mark. b.
3 Paryż 100 frink.

LoUcłłz 10 f t  r tte r. 
Frankf. 10C zł ol. w. p. ]

płacą ) żąd.ją 
złr. wal *. 

' 3  7ńpT 25 
88 50 88 75 
.10 00110 50 

9 00 199 60

87 (

187 OJ 
15 00 
00 00 
17 75 
27 75 
38 00 
00 00

91 75 
rO 00 
C O 00

D8 00 
15 50 
00 00 
18 BI
28 *5 
39 00 
00 uO
23 76
24 00

obrad nad reformą, ale i głosować 
Adres sejmu postawił w tej sprawie 

nie sam tylko luźny teoremat.
Z W iednia d. 17. bm. donoszą: „K om i­

sja konstytucyjna w ybrała sprawozdawcą do 
projektu o reformie wyborczej dr. Herbsta. 
Z pominięciem dyskusji ogólnej przystąpiono 
natychm iast do spećjalnej, nad zmianą §§. 
6. i 7. ustawy o reprezentacji państwa. W 
sprawie pomnożenia liczby reprezentantów z 
większej własności, i w ogóle w sprawie ca­
łego projektu, oświadczył dr. H erbst, że u- 
stawa ma może usterki, ale że jes t ona wiel­
kim krokiem na drodze interesów państwa, 
dla których potrzeba zrobić ofiarę z przeko­
nań i interesów indywidualnych. P. Lasser 
motywował szczegółowo pro jek t swój, dla 
którego punktem  wyjścia był program  wypo­
wiedziany w mowie tronowej. W mowie tej 
wskazane było nietylko usamowolnienie R a­
dy państwa, ale także i zastrzeżenie praw 
wszystkim, uprawnionym do reprezentacji —  
ztąd okazała się potrzeba równoczesnego pod­
wyższenia liczby deputowanych ze wszystkich 
grup. Ju tro  dalszy ciąg dyskusji."

Na rozkaz związkowej Rady szwajcar­
skiej odstawiono d. 17. do granicy francu­
skiej koło Ferney pod eskortą ks. Mermillo- 
da, który mimo rządowego zakazu chciał 
pełnić funkcje wikarjusza apostolskiego.

Hrabia Paryża, głowa Orleanów, oświad­
czył deputowanym z prawicy, którzy go wzy­
wali, aby odwidził hr. Chamborda, iż tego 
nie uczyni.

Infant Don Karlos stanął na ziem i h i­
szpańskiej i ogłosił się pretendentem  do ko­
rony.

Telegramy Gazety Narodowej.
Wiedeń d. 17. lutego. (Spóźnio­

ne). Wczoraj przed południem i wieczór 
odbyło się posiedzenie koła polskiego. 
Zdania się wyjaśniły, usposobienie zde­
terminowane. Dzisiaj oświadczył Grochol­
ski w komisji konstytucyjnej, że Polacy 
nie wezmą udziału w obradach nad re­
formą wyborczą. Poczem Polacy wyszli z 
komisji. Komisja przyjęła pierwszą, ogól­
ną, ustawę bez dyskusji i bez wybrania 
sprawozdawcy; tylko do drugiej ustawy 
(ordynacji wyborczej) wybrano sprawo­
zdawcę dla rozprawy jeneralnej.

W ie d e ń  d. 18. lutego. Posiedzenie 
Izby posłów. Ministor spraw wewnętrz­
nych reskryptem wezwał do wybrania 
członków do delegacyj wspólnych, które 
zbiorą się d. 2. kwietnia. Wniesiono rzą­
dowy projekt ustawy o kredycie dodatko­
wym 50.000 złr. na rozdarowanie mię­
dzy zagrożoną głodem ludność galicyjską, 
i drugich 50.000 złr. na bezprocentową 
zaliczkę dla Galicji w tymże celu. Pre­
zydent Izby komunikuje podziękowanie 
cesarza za kondolencję jej z powodu zgo­
nu cesarzowoj Karoliny Augusty. Prezy­
dent Izby komunikuje dalej pismo dele­
gatów kraińskich, i oświadcza, że pismo to 
nie może w niczem zmienić dawnego le­
galnego postąpienia (czyjego ?). Świeżo 
wniesione dwa projekta ustaw o kolejach 
Diyazzo-Pola i Tarnów-Leluchów odesła­
no do specjalnej komisji.

P a r y ż  dnia 18: lutego. Lewica 
Zgromadzenia narodowego odrzuciła wnio­
sek gratulowania kortezom; skrajna lewi­
ca zrzekła się gratulowania.

W komisji 3 0 . odczytano sprawo­
zdanie Brogliego, które pojednawcze co 
formy, obstaje jednak przy uchwałach 
komisji.

Bukareszt d. 18. lutego. Izba 
przyjęła poprawiony budżet wojskowy; i 
pozwoliła na zakupno szkuty armatniej, 
która ma być użytą także do zapobiega­
nia przemytnictwu na Dunaju, narażają­
cemu już i monopol tytoniowy. Sesja zo­
stała odroczoną.

Madryt d. 17. lutego. Jutro wyjdzie 
dekret rządu, ofiarujący karlistom amne- 
stję, jeżeli się poddadzą do 14 dni; po 
upływie tego terminu przedsięwzięte będą 
z całą energią wszystkie środki, jakie się 
okażą potrzebnemi dla pokoju kraju i 
dobra rzeczypospolitej.___________________

Madryt d. 18. lutego. Okólnik 
Castallara do przedstawicieli Hiszpanii 
za granicą wyłuszcza, że obwołanie rze­
czypospolitej nie nastąpiło skutkiem osłu­
pienia, ale wytrawnego przekonania kor- 
tezów, i jest wyrazem opinii publicznej. 
Konstatuje, że lud jest spokojny, armia 
posłuszną, wszystkie władze publiczne 
urzędują. Przyjęcie republiki i wybór 
rządu odbyły się wolne od wszelkiej pre­
sji. Rząd bądżcobądź utrzyma porzą­
dek, i w sprawie ustalenia republiki li­
czy na poczucie prawności u ludu i na 
wierność armii. Castellar poleca przed­
stawicielom Hiszpanii, aby notyfikując 
republikę zwalczali wszelkie uprzedzenia, 
podnosili, że cechą republiki jest mir na 
zewnątrz i wewnątrz, a mianowicie zbi­
jali mylne zdanie zagranicy co do ducha 
armii, armia bowiem zdecydowaną jest 
wspierać rząd prawowity, z woli ludu wyszły.

Wiedeń d. 18. lutego. W Izbie 
panów wniósł rząd projekt ustawy o try­
bunale administracyjnym.

Berlin d. 18. lutego. Izba posłów 
wybrała Laskera i wiceprezydenta Koelle- 
ra do komisji kolejowej.

Wiedeń d. 17. lutego. Na dzisiejszym 
targu  było wołów galicyjskich 991; razem z 
wołami z innych prowincji wynosił spęd 
27 4 6 . Targ ożywiony. Płacono za galicyjskie! 
cetnar żywej wagi po 34 —  35 złr. Jedną 
partję  sprzedano po 35 złr. 50 ct. W szystko 
rozprzedano. J .  K rzyseto faw icz ,

Caffe StierbOck Leopoldstadt.

W T E A T R Z E  hr. S K A R B K A .
Pod artystyczną dyrekcją W i t a l i s a  S m o- 

c h o w s k i e g o .
We środę dnia 19. lntego 187 3 .

N a  c z e ś ć  c z t e r e c h s e t l  e t n i e j  r o c z n i ­
c y  u r o d z i n  M i k o ł a j a  K o p e r n i k a  

P o r a ź  p i e r w s z y .
OSTATN IE CHWILE KOPERNIKA

obraz dramatyczny w 1 akcie Wacława Szy­
manowskiego.

O soby:
Mikołaj Kopernik . . . P . Ładnowski.
Fydeman Gize . . . . P . Podwyszyński.
B a l t a z a r ..................................P . Konarski.

Bzecz dzieje się w Olsztynku r. 1515 .
Po raz pierw szy:

Ś w i ę t o  m t j o w s  
obraz symfoniczny utworn Henryka Jareckiego, 

słowa Bomana Zmorskiego.
Solowe partje wykonają: P a n  Borkow ski i 

pna  W ajcówna. 
K O NFEDERACI BARSCY

dramat w II. aktach A. Mickiewicza, przekład 
z francuzkiego T. Olizarowskiego.

Wojewoda.....................................
Hrabina, jego córka . . Pni Szymańska.
Hrabia A dolf, jego syn P. Kóhler (syn).
Jenerał gubernator . : . P. Baranowski.
Kazimierz Puławski . . . P. Woleński.
De C h o isy ................................. P. Kwieciński.
Ojciec M a r e k ........................... P. Ładnowski.
D o k t o r ........................................ P. Konarski.
Starosta ................................. P . Podwyszyński.
Starościna ........................... Pni Linkowska.
Burmistrz miasta Krakowa . P. Doroszyński.
Stary gzlachcic . . . . P . Hubert.
Z b r o j a ........................................
M ie c z n ik .................................
G ó r a l ........................................
Oficer moskiewski . . . P. Januszkiewicz.
Lokaj hrabiny . . . . P . Skalski.
S i e r ż a n t .................................
Szlachta, strzeloy koronni, górale, tatarzy, ko­
zacy i służba. —  Bzecz dzieje się w Krakowie 

i w okolicach w roku 1 772 .
Zakończy obraz z żywych osób nkładu paua 

J .  Baranowskiego:
Reżyser pan Konarski.

Początek o godzinie 7mej._________

Do dzisiejszego numeru dołącza się 
cennik nasion i innych towarów A. 
Horna.

Nadesłane. W szystk im  cierpiącym zapew ni•  zdrowie i  s i ły  bez lekarstw
B e y a l e e c i ś r  e du B a r r y

środki “ 0<̂ * " ^ iadeotw „yieczonych * chorób żołądkowych, nerwowych, wątroby, płuc, gardła, pęcherza
itd. potwierdza skuteczność tego środka. ___

Cert y f i kat  Nr. 64.210. N e a p o l ,  17. kwietnia 1862.
Szanowny Panie. W skntek choroby śledziony, byłem przez siedm la t w okropnym 'stanie. Nio mo­

głem ani czytać ani pisać, czułem nieustanne nerwowe drżenie, dręczyła mnie bezsenność' i złe trawienie, 
i z powodu rozdrażnienia nerwów bliski już byłem melancholii. Wieln lekarzy wyczerpało wszelkie środki- 
w rozpaczy zacząłem używać pańskiej „Reyalesciere", a po trzech miesiącach przyjemnej kuracii, motre Bom  
podziękować za dobry rezultat. „Reyalesciere" zasługuje na wszelkie pochwały, powróciła mi zdrowie i pe- 
zwoliła napnwrot zająć miejsce w towarzystwie. -  Z najwyższą wdzięcznością i prawdziwym szacunkiem.

w , ck om  , T M a r g r a b ia  B r ć h e n .  5)
Siedemnaetotatnla cória  - j . ,  .  

drażnię nerwów, zwane tańcem św. W ita, wszyscy lekarzu z w ą t p i l f Y ^ w ^
L drnm avewnęg°3 ^ w  a z^c^ ein ł a. karmić „Reyalescićre", ku zdziwieniu wszystkich znajomych, 

a ■ . ^  ten, wywołał powszechne uznanie, a lekarze, którzy o zdrowiu i życiu mego dziecka 
ewątpili, dziwią się, widząc je  silnem, świeżem i zupełnie zdrowem. M a r t i n ,  oficer w dymisji.

00 U)
<2 70

lf9  2 0 ______
92 10 n &

Revalesciire  (tw H arry  pożywniejszą jest od mięsa, i oprócz tego eszczędza więcej niż 50 razy swoją ceną 
' “‘" rstw ach . Ceua w paszkach blaszanych za pół funta 1 zł. 60 •«., za funt 2 zł 50 c.

zł. 50 c., 6 fantów 10 zł., 12 rautów 20 zł., 24 fanty 36 zŁ — Biszkokty w puszkach po 2 
4 zł. 50 c. Czekolada w proszku lub w tabliczkach na 12 filiżanek 1 zł. 60 e., 24 filiżanek 2 i ł  

60 c., 48 filiżanek 4 zł. 50 c., w proszku na 120 filiżanek 10 zł., na 2S8 filii. 20 zł., na 576 filii. 36 i ł  
GfŁOWNY s k ł a d  w WUEDNIU - B a r r y  d a  B a r r y *  et comp. W a l l  f i s a h g a a i . e  8, jakoteż wszędtte 
w porządnych aptek&oh i sklep&oh korzennych, Skład wiedeński wysyła też Beyalescióre swoją za przekazem

2 funty 4 zł. 50 c., 6 fantów 10 zł., 12 fautów 20 zł., 24 fanty 36 zŁ — Biszkokty w puszkach po 2 
50 c. i  po 4 zł. 50 c. Czekolada w proszku lub w tabliczkach na 12 f i" ’ ' '  ' ’ ~ '
"* - 48 filiżanek 4 zł. 50 c., w proszku na 120 filiżanek 10 zł., "

W B o c h n i : a Franciszka Reissa, c. k. salinarnego
lub pobraniem pocztewem.

Ajencje: W B l a ł e | :  u aptekarza Erich Keler. i ___________________ n -r .-r r r  . ____________ » -
aptekarza, r u L E. Buluewicza, w  B r o d a c h : u IŁ 8. Franzosa i G. G rfinspaua, aptekarz pod złotym 
orłem, w C s e r n l o w e a c h :  n  Alta, o. J t  apt. ehw. i u Ignaceg* Sohnirch; w C ł r a i n  r  braci Oberranz- 
meyer; w K o ł o m y i :  n J . Sidorowie?®; w K r a k o w i e :  u Józef* Tranczyńskiegp; we L w o w i e :  t  
Zygmunta Hackera aptekarza, u Fiotra Mikolascha Zjftfekartt,' eepoldl. Sotlehdera, n F  W.  Królikowskiego, 
u Korola Scbnhołha, *  Juliuiza Reissa i uJakóbaBeisera; w L l n z a :  u F . 1L ▼. Haselmayere Erben: w P e s z ć t o  
u Józefa t .  T&rBk; w P i  A d z e  u Józ. F f lr ita : w P r e e m ]  ’L lv  u Edwarda Machalskiego; w B z c s z t  
W ie :  n J . Sohaittera et Comp^ w T a m o p e l n :  ■ JL Mura weka* i  dr. A. hackeltn  c  L  apteka o b a . 
w T a r e s o w ie i  n  A. Teao*yna apt. pod Aniółem i  n  W . T. A. Wielogórikibge.



Przedsiębiorstwo
b a r d z o  k o r z y s t n e  nabyć można w po 
Iowie lub też w całości. Bliższą wiadomość 
udziela Ajencja dzienników A . P i ą t k o w ­
s k i e g o  we Lwowie.

Doskonały Bulion
wyrobu Antoniego Solkoskiego w Kreso- 
wicach poczta Mościska. Zamówienia przyj­
muje Ajencja A . P i ą t k o w s k i e g o  we 
Lwowie. (Kupcom odstępuje się znaczny 
rabat). _________  1—J

nje się dębów
w pobliskości koleji żelaznej od 1 3  — 3 0  
c a l i  grubości w średnicy. Oferty uprasza 
się przesyłać do Ajencji A . P ią tk o w ­
s k i e g o  we Lwowie.

W i e d e ń s k a

Ulustrowana gazeta
d o ty c z ą c a  W y s ta w y  św ia to w e j

20 zeszytów kosztuje z ł r .  4 .  
Prenumeratę przyjmuje Ajencja A . P i ą t ­

k o w s k i e g o  we Lwowie.

N a  19 . l n te g o  otrzymałem

200 sztuk złotych rybek
d o  w y b o r u .  S z t u k a  p o  1  z ł r .  3 0  e t .

Widzieć można przy oświetleniu wieczorem.
1492 i - i  S ta n is ła w  W ęzo w icz ,

cukiernik przy ulicy Jagiellońskiej.

Główne Ajencje
w P r z e m y S l u  , J a r o s ł a w i u  ,  H z .c -  
s z o w i e ,  T a r n o w i e .  K r a k o w i e  i in ­
nych miastach, w dziale ubezpieczeń życiowych, 
gradowyah, ogniowych i innych gałęziach ban­
kowych i industryjnych , — są pod dolye 
warunkami do obsadzenia.

Oferty przyjmuje i załatwia do 22. t. 
Jeneralny sekretarz J . K. Lew ick i, Lwów 
nliea T eatralna 1. 16. 1481 2—3

Ostrzelenie.
Gdy do naszej wiadomości doszło, iż krążą 

weksle jakoby z naszym podpisem — przeto 
niniejszem publicznie oświadczamy, że zgoła 
żadnych weksli nie podpisywaliśmy, nikogo 
do wystawienia takowych nie umocowaliśmy 
i żadnych z tychże zobowiązań na siebie i ' 
przyjmujemy. 1490 1—3

‘T y s z k ó w ,  15. lutego 1873.
M arja  B araniecka. 
K laud ja  Dunin Kęplicz. 
W enant Jclow icki.

dostawy drzewa opalowego do 
stacyj kolejowych na prze­

strzeni Stryj-Stanisławów.
W lasach państw a W ysoczanki po­

środku między dworcami M ajdan i Be- 
dn&rów —  ze sekcji lasowej niespełna 
pół mili odległości i to murowanym 
gościńcem ta k  do jednego jak  i d ru ­
giego d w orca , —  jest gotowych 300 
całych łatrów  i 500 sągów twardego 
drzewa bukowego i grabowego do sprze­
dania. Bliższą wiadomość udziela oso­
biście lub na frankowane listy Zastęp­
stwo obszaru dworskiego w W iktorowie 
poczta Halicz. 1457 2—3

Dentysta-Magistcr
z  " W ie d n ia

H.CfrAnzeid
obecnie zamieszkały przy ulicy Halicko-Wekslar- 
skisj, gdzie handel bław atny p. Woj czyńskiego, 

w p r a w i a  Z ę b y  po 2 i 3 złr., S z c z ę k i  
po 40 do 60 złt. na sposób amerykański. 

B ó l  z ę b ó w  uchyla szybko za pomocą 
środków niezawodnych, jakoteż plombuje sku­
tecznie i pod gwarancją. 1441 3^-12

CYGARETKA INDYJSKIE
(CANABIS INDICA)

P P . G rim ault & Comp.
Aptekarzy w Paryżu.

Wszelkie środki aż do dziś używ; 
przeciw astmom, w jakiejby niebyły formie 
i postaci, miały za podstawę beladonnę, 
stram onium  niko tynę  albo opium.

Niedawne doświadczenia dokonane w 
Niemczech, a powtórzone we Francji, prze­
konały, że konopie indyjskie z Bengnln 
(Canabis indica) posiadają własności sku­
teczne do zadziwienia przeciw tej słabości, 
jak również przeciw kaszlom nerwowym.
suchotom gardlanym, 
płości i utracie głosu,

zakatarzeniu, ocllr3r- 
newralgiom twarzy 

bezsenności. .1045 11—28
Dostać można we Lwowie w składach 

m at. aptecz. i apt p. P. Mikolasch, i apt. 
). Beisera i Ruckera. W Krakowie w o- 
rdwu apt. J . Trauczyńskiego i W. Redyka. 
r Brodach w apt. p. Franzos. W Rzeszo­

wie w apt. p. Schaiter. W Warszawie w 
składach materjałów apt. pp. J. Mrozow- 
skiego, Ferd. Ang. Gallego i Lud. Spieaaa.

Dzierżawa za ofertami.
K apituła metropol. łac. lwowska wydzie 

rżawiu dobra swoje Honiatycze w obwodzie 
Samborskim, powiecie Rudki położone, 
Lwowa 4 a od miasteczka Mikołajowa s/4 
id leg łe ; obejmujące w polach ornych, łąkach 
paswiskacb mniej więcej 550 morgów; dające 

mekej intra ty  3400 z Ir. w. a ; o budynkach 
i.ieszkalnych i gospodarskich w odpowiednej 

ilości i w dobrym stanie. Przez dobra te idzie 
kolej żelazna Arcyks. Albrechta. Chcący wy­
dzierżawić te dobra, raczą swe oferty z kau­
cją wynoszącą procent 10“/, od ofiarowanego 
czynszu dzierżawnego rocznego złożyć w kan- 
celarji Kapitulnej na placu Katedral. przy ulicy 
Teatral. licz. 5 na Iszym piątrze znajdującej 
się, gdzie się udzielą wszelkie bliższe szcze- 
-óły i objaśnienia. Oferty przyjmowane będą 
o dnia 15. marca b. r. i na dniu tym do 

11. godziny rano. 1491 1-

P R A W D ZIW E
PIGUŁKI MOKISONA
najlepsze ze środków czyszczących i prze­
czyszczających krew we wszelkich' sła­
bościach złego przymiotu, skrofulicznych, 
liszajach, wyrzutach skórnych i zepsuciu 
krwi. 1008' 15—52

Skład główny w Paryżu u p Arthaud 
M oulin, aptekarza 30 , ulica Louis le 
G rand , w Krakowie w aptece p. Trau­
czyńskiego, w Brodach w apt. M. Kullak.

Józef itialec
M ajster kotlarski w Złoczowie,

sporządził w mojej nowo postawionej gorzelni 
w Zadwórzu apparat kolumnowy nowej kom­
binacji podług podania i konstrukcji profesora 
Giinsberga , która nietylko się odznacza nad­
zwyczaj staranneru i sumiennem wykonaniem, 
ale oraz umożliwia szybkie pędzenie, tudzież 
odbiór okowity na 94°/0 Trallesa. — Mam so­
bie za miły obowiązek podać do publicznej 
wiadomości nazwisko pana Józefa Malca, k tó ­
rego jako sumiennego i w swoim zawodzie 
1 egłego majstra każdemu właścicielowi go- 

elni jak najmocniej polecić mogę.
Zadwórze dnia 1. lu'ego 1873.

1486 i - i  H. Bochdan.

W dobrach Dydiatycze
jest do nabycia o w i e s  s z k o c k i  prernjo- 
wany na tegorocznej wystawie nasion gospo­
darskich we Lwowie. Centnar wiedeńskiej wagi 
po 6 złr. z dostawą do stacji koleji Karola 
Ludwika, Sądowa Wisznia.

Adresować do Zarządu dóbr Dydiatycze, 
loczta Sądowa-W isznia. 1489 1—3

a wypożyczeniem 5 0 0 0  złr. na 
pewną hipotekę jest do wy­

dzierżawienia za proceut na la t 9 fol- 
warek o 120 morgach pola z propinacją 
100 złr. przynoszącą, domem mieszkal­
nym i budynkami gospodarczemi z doda­
tkiem drzewa. Bliższą wiadomość udzieli 
Wny adw. Nurkowski we Lwowie. i_ 3

Konkurs
na Inspektora drogowego z p ła­
cą roczną 400 złr. a. w. i dodatkiem  
na utrzym anie konia w kwocie 120 z ł.1 
a. w. Miejsce mieszkania w Kamionce 
strumiłowej. 1483 1—3

Starający się, ma się wykazać znajo­
mością budownictwa dróg i mostów lub 
praktyczną ogólną znajomością budo­
wnictwa — oraz świadectwami dotych­
czasowego zajęcia.

Podania m ają być przedkładane w 
kancelarji W ydziału powiatowego w K a ­
mionce str.uajdalej do 10. m arca 1873.

Z Wydziału powiatowego
K a m io n k a  s t ru m .  d. 24. stycznia 1873.

Nowo urządzony

Głflwny W  Nasion
Teofila Łuckiego

w e  L w o w ie ,
przy placu Halickim 1. 14 obok Banku 

hipotecznego — poleca
Świeże STasfona

warzywne, kwiatowe, pastewne i drzewowe 
po cen a ch  u m ia rk o w a n y ch , 

ręcząc za najlepszą jasość i kiełkowanie.
(Cenniki Nasion poseła na żądanie franko.) 

Bukiety balowe, Wieńce św ieże i zasu­
szane i kw iaty wazonowe.

------------------- 1362 5 - ?
b u k u a  b e r n a r d y ń s k i e , B u n d y ,  
S u k n a  podłogowe , S k ó r y  różnego ga­
tunku , P a s y  maszynowe , i t o z o l i i  y  i 
L i k i e r y  z fabryk Alfred, hr. Potockiego 

utrzymuje w umin*;—

w i u a r d z m  i n t r a t n e ,
nie wymagające specjalnych wiado­
mości wraz z realnością na przed­
mieściu do sprzedania. 2—3

Bliższe szczegóły udziela

Rudolf Ko erb er
ulica Łyczakowska Nr. 17.

Poszukuje się
zdolnego

Kucharza
i porządnego 1447 3—3

Prawdziwe
przez Jego Cesarską 
Mość p o n o w n ie  

•przywilejemodszcze- 
gólnione . przez fa- 

t  medyczny badane, i za praktyczne 
uznane, tysiąckrotnie doświadczone

Irkami m
do zupełnego wytępienia szczurów, my­
szy, myszy polnych kretów.

Środek ten usiłują naśladować. Nie- 
sfałszowany do nabycia: we L w o w ie  
w  h a n d l u  k o r z e n n y m  F .  V- 

K r ó l i k o w s k i e g o  przy ul. Kopernika, w 
Rzeszowie u Ignacego Sckaittera i Spółki; 
w Przemyślu u Francis/k  Gaideozki; w Kra 
kowio u Józefa Jahna i Wilhelma Fenz. 
Listowne zamówienia wysyłają się odwrotnie 
za pobraniem pocztowem. Cena dozy Arkanum 
1 z ł r .  lO  e t .  mniejszej OO e t .  1299 3 —6 

W yciąg
listów codziennie otrzym yw anych: 

rabina B a tliy an y . ^  ^

?Tvn‘U. *.'rI"n’W
KIKU, wikary w Kai. w latrji.

od 1. marca bież. roku. Zgłaszaiący 
się o obowiązek, niech adresują listy 
frankowane z dołączeniem świadectw 
z odbytej służby, do Zarządu dóbr 
w Ruskiejwsi poczta Dubiecko.

Browar iMenicacli
lo 1*/, mili od dworca kolei Naddnie­
p rz a ń sk ie j w Dobrowlanach i o 2 mile 
od dworca kolei żelaznej Arcyks. Al- 

jbrechta w Bilczu (Wolica) oddalony 
ijest z wszelkiemi zapasam i i urządzę- 
jniem wraz z prawem propinacji piwnej 
w 14. włościach z .wolnej ręki każdego 

[czasu do wydzierżawienia.
Bliższe warunki w zarządzie dóbr w 

Medenicach. 1488 i —B
A. Jurkiewicz,

pełnomocnik.

L on g<; « ,  S o n c h o n g  i  P e c c o

IZYDOR WOHL
we Lwowie, 

ullea  Sykatuska 1. 6 na I. p iętrze,
poleca swój 1098 24—32 

nowo urządzony w yłączny

ze sprzedażą drobną
•bfitj wjbór najlepsijch gatunków i bardzo tanio.

Zamówienia za pobraniem pocztowem.
Od 6 0  c t .  do 1 9  z ł .  fan t franco opak.

Główny skład 
fortepianów i piauin wiedeń­

skich i zagranicznych
LUDWIKA MARKA
we Lwowie przy ulicy Kopernika N r. 3,

poleca największy wybór instrumentów nowych 
; przegranych z najlepszych fabryk po cenach 

Jrycznycb z opuszczeniem rabatu.
Od dziesięciu la t znany ten skład , który 

ólne zaufanie w kraju pozyskał, otrzymał 
ecnie świeże transporta najcelniejszych fa­

bryk : Bósendorfera, Schweighofera , Promber- 
gera, Kramera itd . — G w a r a n c j a  n a  5  
l a t .  T u d z i e ż  w y p o ż y c z a l n i a  t  z a ­
m i a n a  f o r t e p i a n ó w .  1375 6 —?

Wiadomość dla Lekarzy.
Syrop Dra Forget.

^ B ^ ^ ^ u ż y w a  się z najpomyśl- 
i t j w f  jfO  w * ; vm skutkiem prze-
I U | 1  ' l a l  U  yciw  kaszlom uporczywym 

_ _ L 8 k 2 u JL y L S U Ik a ta ro m , kokluszowi, ne­
rwowej irytacyi naczyń płucowych i wszelkim 
cierpieniom piersiowym. Lekarze paryscy 
z pomyślnym skutkiem go przepisują. Ły 
od kawy jest dostateczną. Dostać można 
ryżu u Dra Ckable ulica Vivienne 36, 
kowie u pana I. Trauczyńskiego, we Lwowie 
u p. Piotra Mikolascha , — w Poznaniu u p. 
Mankiewicza — w Brodach u p. M. Kul- 
laka, — w Warszawie w skład. mat. aptecz.

Gallego i Spiessa. 1048 11—24

N I E Ż Y T grypy, z a p a le -  
n i a  p i e r s i ,  ustę­
pują przed użyciem

PASTY pana BLAYŃ,
z  p ą c z k ó w  S o s n y  M o r s k ie j .

W Paryżu w aptece pana B l a y n ,  ulica du 
Marchć St. Honore, 7 ,— w Krakowie w apte­
ce p. Trauczyńskiego -  we Lwowie w aptecf 
)). Mikolasza. 1030 1T—32.

Nopbcn erN ehlen : 
4te se h r  v e rm e lir t

loco 74—100 Ordinatiom - Aistalt flir 
g e h e im e  K ran kh eiten

(besonders ScliwRche) v0n Spectnl-A rzt
Med. Dr. Bisenz,

WIEN, Stadt, Siiiffcratras.se 12.
THipI. Ordiiiation voii 11—1 Uhr und von Si—.4 Uhr. 
Auch wird durcli Corros^oudcń* behmulelf imd

W W ysocku
stanowić będą od 1. lutego 
następujące dwa ogiery:

Sygnał,
ogier gniady 16 7* miary, pełnej 
krwi angielskiej po Cotswold od Oa- 
kleaf, od klaczy pełnej krwi angiel­
skiej 100 złr., od klaczy półkrwi 
60 złr. i 5 złr. na stajnię;

S a n ,
ogier dereszowaty 167* miary, pół­
krwi angielskiej po Carolus od klaczy 
po Recoyerym. 30 złr. od klaczy i 
5 złr. na stajnię.

Klacze do stanowienia przysyłane, 
dą wygodnie umieszczone.
Owies, siano i słoma liczone będą 

po cepach targowych Jarosławskich. 
34F~ Uprasza się o wczesne zamówie­
nia w Administracji dóbr w Wysocku, 
poczta Radymno. 1389 7 -10

I B a n k  L w o w s k i  1
w y d a j e

A S Y S S I A T i  K A S I U
i oprocentowuje takowe począwszy od 1. lutego 1873 po

6 °|0 za 14 dniowem wypowiedzeniem
7 °|0 „ 30 „ „

Wszystkie w obiegu będące 6% °/0 asygnaty kasowe oprocentowują się począwszy od 

dnia 1. lutego 1873 J h O  9  ° |M  
*g Asygnaty kasowe Banku Lwowskiego wypłaca bez potrącenia prowizji
iC w Wiedniu, wiedeński Wechslerbank, w Pradze, pragski Wechslerbank, w Peszcie, bank 
5  Peszteński i w Tryjeście ogólny bank Tryjesteński.\  d y r e k c j a .  x

A. Mac-zuskiego
Oilonfaline.
Ta woda do u st zalecenia jest przez denty­
stów, jako najlepszy środek do( konserwo­
wania zębów i utrwaleni:;dziąseł, rozpuszcza 
bowiem osad, wzmacnia i upiększa, emajlię, 
koji natychmiast każdy ból zębów, nadaje 
podniebieniu błogodajnąl świeżość i przyje­
mną woń. _________  1314 4 - 6

Flakon (Odontaliny) wody do ust 1 zł. 20 cf! 
Puszka porcelan, pasty Odobtine. 1 .„ . — 
Pud. Odontine proszku do zębów 1 „ —

I Do nabycia prawdziwe w S k ł a d z i e

Parfum eryj Maczuskiego,
w  W iedniu , K arntnerstrasse 26  I 

we L w o w ie  u W. B o czk o w sk ieg o  
kupca i we wszystkich handlach ga- 
lanter. i składach perfum.

r a

Eau de Melisse des CarmtfS 
P. Boyer nanlicy Taranne. 14; whrjfc |

Woda z rośliny zwanej miodownikiem kar; 
melickim, nagrodzona medalem na powszechnej 
wystawie w Londynie w r. 1862. Środek ten | 
powszeennie znany i używany w Paryżu prze­
ciw: c h o l e r z e ,  a p o p l e k s j o m ,  s p a r a ­
l i ż o w a n i u ,  z e m d l e n i u ,  m i g r e n o m  
h o l e S c i  i  r z n i ę c i u  w  ż o ł ą d k u ,  n i e ­
s t r a w n o ś c i  i t. d. 1034 15—26

Skład główny we L w o w i e  w aptece p- 
P. MIKOLASCH, w magazynie galanteryjnym 
i. RUDOLFA SCHWARZA, i handlu galanter. 
CAMII.A STRZYŻOWSKIEGO, w Brodach 

w aptece p. K ullak, w Krakowie w aptece p. 
Trauczyńskiego.

P r h p a k a to r  o tr z y m a ł  M E D A L  ZŁOTY 1 1 6 , 6 0 0  F». N a g r o d y .

a U lN A  LAROCHE
Potwierdzony przez AKADEM JĄ  /MEDYCZNĄ francuzką 

ELlXin pokrzepiający  i przeciw gorączkowy, wyborny dla osób delikatnych 
i osłabionych; leczy gastralgije, bladaczki, wychudnienie i marnienie. Bardzo 
skuteczny przeciw gorączkom i utracie s ił po gorączkach, jak również przeciw 
zimnicom tak pospolitym w naszym kraju.

Q U I N A  rr V I I I  A  9 1 * I W  "r po łączeniu , przeciwko niedo- 
L A K O C H E  ' •  krwistości, bladaczce i słabościom

s/krofulicznyui.
W Paryżu rue Drouot, 15 i 22; we L W O W I E  apt. P. M I K O L A S C H ; w K r a ­

k o w ie  w apce p. Trauczyńskiego; w B r o d a c h  w apt. p. Kullak; w K i jo w ie  w składzie 
materjałów aptecznych, pp. Marcińczyk. 1026 15—24

Ces, król. uprzyw. galic.

akcyjny Bank hipoteczny.
W Piątek dnia 28. lutego b. r. o godzinie 10. 

przed południem odbędzie się w gmachu ces. kr. 
uprz galic. akcyjnego Banku hipotecznego

p i ą t e  p u b l i c z n e

losowanie listów hipotecznych
w obecności c. k. Komisarza rządowego, c. k. No- 
tarjusza. Rady nadzorczej i Dyrekcji zakładu. 

L w ó w  dnia 12. lutego 1873.
G3 2—4 1 3 y reltcj a.

Skład c, k. uprz. Rafinerji spirytusu 
fabryki rumu likierów i octu

Juljnsza Mikolasza
we, L w o io ie , p r z y  u lic y  K o p e r n ik a , L ic zb a  1 w  p o d w ó rzu .

Najtańsze źródło do nabycia tych artykułów.
1078 97 —100

Bank krajowy galicyjski
w e  I ^ w o w i e ,

podnosi od dnia 1, lutego 1873 stopę procentową 

wszystkich w obiegu będących asygnat kasowych

0
01

2  0

m i a n o w i c i e :

5 °j0 z 8 dniowem ivypowiedzeniem na b V \o
ki oji J  
°  2 |o 14 u n n 6  °|o
fo °o D 30 » u u 6 '1 /k
7  °|ę „ 60 1) D u

r / t1 oi i  \2 0
Lwów, 20, sty czn ia  1 8 7 3 ;

Dyrekcja-

Dla

gospodarzy
ziemskich!

Niniejszem przypomnieniem zwracamy 
iwagę na nasze od wielu lat wypróbowane, 
w kilku tysięcy egzemplarzach w ysiane do 
państw cesarstwa austrjackiego i na wszyst­
kich wystawach znaczniejszych pierwszeini 
nagrodami odszczególnione

Siewniki rzędowe (Drill).
Takowe sporządzają się w różnych rozmiarach stosownie do potrzeby. Na żądanie mogą być tajrowe opatrzone

Przyrządem dibbla
do zasiewania kupkami buraków. Do tego użytku sporządzamy właściwe maszyny do 12 stóp szerokości rzutu , któro nie wymagają 
wielkiej sity pociągowej i są bardzo wydatne.

R o z i j p y w a c z e  g iis in s i
znacznie poprawne, czerpaJci (Schópf-Aparat) z metalu dzwonowego, które w sztncznych gnojarniach nie rdzewieją. Przezto nadaje łię 
maszynie trwałości a może być sumiennie jak najlepiej zalecona.

K a t a l o g i  f tp .  b e a p ł a t u l e  f r a n c o .  S z c z e g ó l n e  p o l e c e n i a  w e  w s z y s t k i c h  o b w o d ó w  k r a i u .
N a  t e g o r o c z n ą  w y s t a w ę  ś w ia t o w ą  w  W ie d n iu  w y g z l e m y  k o l e k c j ę  w y ż e j  p o l e c o n y c h  m a s z y n .

F. Zimmermann & Co.
1319 4-6 Halle a/Saale. Prusy.

Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z drukarni „Gazety Narodowej" pod zarządem A. Skerła.


